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M m e n t  M  większości.
(Korcsn. „Nowej Ttoformy").

Wiedeń, 6 lipca.
Koniec sesyi nasuwa szereg uwag ogólnej na

tury, bez wzglądu na bezpośrednie przyczyny 
ostatnich konfliktów parlamentarnych. Odrocze
nie parlamentu przeszło bez szczególnego wra
żenia, ponieważ w obecnych warunkach innego 
wyjścia się nie spodziewano. Izna posłów znaj
duje sią już od dłuższego czasu w takim stanie 
rozstroju i dezorganizacji, że każde za wikłanie 
staje sią dla niej groźnem j  ubezwładnia ją w 
zupełności.

Przed rozpoczęciem sesyi letniej wskazaliśmy 
na tę okoliczność i na konieczność k o n s o l i 
d a c j i  stronnictw parlamentarnych, jako środ
ka, nieodzownego dla podniesienia powagi,' siły 
i znaczenia parlamentu. Konflikty istnieją w 

‘ każdym parlamencie, zwłaszcza konflikty z rzą
dem, ale w - innych krajach wychodzi zawsze 
parlament zwycięsko z takich zatargów, podczas 
gdy u nas dzieje się odwrotnie. Ale takie sto
sunki partyjne, jak w parlamencie austryackim, 
ułatwiają jeszcze podkopanie powagi parlamen- 

«i słnżą rządowi na usprawiedliwienie iego po
stępowania.

W prasie pólarzędowej słyszymy zarzut, źe 
stronnictwa parlamentarne nie są w stanie 
utworzyć gabinetu i objąć rządów, a wiąc rząd 
ma słuszność, jeśli nic ustępuje, lecz zamyka 
parlament. Jest to istotnie jedna z głównych 

•przyczyn ustawicznego stanu przesilenia od 
czasu rozbicia koalicyi Becka. Jeśli kiedy, to 
teraz była chwila stosowna do zmiany gabinetu 
i systemu, ale nie było spadkobierców, albo by
ło ich za wielu. Z obstrukcyą Słowieńców w 
koraisyi można było łatwo dojść do ładu w 
drodze kompromisu, albo walki, ale nie było 
odpowiedniej osobistości, któraby potrafiła prze
prowadzić porozumienie, albo zorganizować 
walkę. t

■Teśli Slowieńcy rzeczywiście gotowi byli za
stanowić obstrukcyę za cenę odesłania ich wnio
sków do komisji, albo za cenę utworzenia trzech 
katedr w Krakowie, to było swawolą ze strony 
Niemców, którzy takie propozycje odrzucili. 
Ale nikt o to dalej się nie troszczył, nikt nie 
starał się Niemców skłonić do porzucenia tego 
wyzywającego stanowiska, a natomiast grożono 
im przegłosowaniem, tak, żo ewentualnie ob- 
strukeya byłaby się musiała przenieść z ław 
słowiańskich na niemieckie. Rząd i stronnictwa 
zachowały się biernie. Ogólne „laisser faire, 
laisser aller“, bezradność i zamieszanie wzmo
gły się, gdy Koło polskie bez formalnego przej
ścia do opozycji usunęło się od stronnictw nie
mieckich.

Większość stała się mniejszością, ale nie było 
nowej większości i to jest właśnie największą 
fatalncścią dla obecnego parlamentu, że nie ma 
żadnej większości. Rząd tymczasem potrzebuje 
nie tylko nowych podatków, ale i niezmiernie 
wielu jeszcze milionów na uzbrojenie i na bu
dowę dreadnougbtów. Gdy się okazało, że rząd 
nie ma większości, była dla parlamentu chwila 
bardzo korzystna. Nowa większość, skłonna do 
uchwalenia programu finansowego, byłaby także 
utworzyła nowy rząd. Ale takiej większości 
nie było i nie ma, a ponieważ parlament bez 
większości jest zjawiskiem monstrualnem, więc 
parlament zamknięto.

Z tych uwag ogólnych wysnuć jednak 
można wnioski konkretne. Przedewszystkiem 
przekonano się, że „die Polen sind nicht immer 
und nicht fur jede Majoritat zu haben“ , że 
także oportunizm skrajny ma sw oje granice i 
że bez Polaków,'-ani ten, ani inny rząd więk
szości w Izbie nie znajdzie. Jest to jednak 
wniosek tylko negatywny. Następstwem poży
ty wnem ubiegłej sesyi powinna być ogólna
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dążność do uzdrowienia parlamentu przez kon
solidację stronnictw i porozumienie na podsta
wie wspólnego programu pracy. Koło polskie 
z pewnością chętnie w takiej abcyi weźmie 
udział i przyłączy się napowrót do większości 
rządowej, ale, nauczone doświadczeniem, zażąda 
gwarancyj dla przeprowadzenia swoich postula
tów i skutecznej obrony żywotnych interesów 
kraju. Bez takich gwarancyj wstąpienie Koła 
do jakiejkolwiek większości rządowej, a tem 
samem także uzdrowienienie parlamentu jest 
niemożliwe. ^  ' Sz.

p s s M e  o odroczeniu parlamentu.
( Tel .  „N. R e f o r m y * ) .

Wiedeń, 7 lipca.
W sprawie odroczenia parlamentu zamieszcza 

ją dzienniki szereg artykułów, pochodzących od 
posłów różnych stronnictw. - .

Pos. P e r g e l t  sądzi, że po tem ponownem 
odroczeniu parlamentu n a s t ą p i  r o z w i ą z a 
n i e  p a r l a m e n t u .  Odraczanie parlamentu 
może tylko spowodować jego osłabienie, a zwięk
szyć powagę i siłę rządu. Stronnictwa większo
ści powinny złączyć się na podstawie pewnego 
programu, wzajemnego porozumienia i wzajem
nej lojalności. '

Pos. R o l i  er  wita z zadowoleniem, że rząd 
nie wdawał się w żadne rokowania rekompen
sacyjne dla usunięcia trudności. Dopóki rząd 
pozostanie na swojem obecnem stanowisku, mo
że być pewnym poparcia wszystkich Niemców.

Pos. S k e d l  widzi tylko w sprawie k a n a 
ł o w e j  przyczynę wielkich trudności, które spo
wodowały ostatecznie odroczenie Izby. Pos. 
Skedl wątpi, czy Polacy odniosą jakieś korzy
ści ze zmiany swego stanowiska.

Posłowie włoscy C o n c i  i G e n t i l i  mówią 
z oburzeniem o postępowaniu Słowieńców i żą
dają utworzenia f a k u l t e t u  w ł o s k i e g o  w 
drodze rozporządzenia, czemu jednak Niemcy 
się sprzeciwiają. Pos. B u z e k  sądzi, że odro
czenie Izby nastąpiło dlatego, ponieważ nie było 
w i ę k s z o ś c i  p r a c y .  Ale w jesieni sprawa 
budowy kanałów nie będzie mniej aktualną ani 
pilną, niż obecnie, ponieważ Koło polskie od 
budowy kanałów n ie  o d s t ą p i .

Pos. H r u b a n  sądzi, że odroczenie Izby by
ło do przewidzenia. Jego zdaniem jednak, od
roczenie Izby w chwili, guy okazuje się, że 
rząd nie ma większości, sprzeczne jest z kon
stytucją. Sytuacya w parlamencie musi uledz 
zmianie Pos. Hruban oświadcza się za utworze
niem r z ą d u  p a r l a m e n t a r n e g o .

Pos. K o r  o sec ,  jeden z głośnych wodzów 
obstrnkcyi słowiańskiej w Komisji budżetowej, 
sądzi, że w jesieni sytuacya w parlamencie na- 
pewne u l e g n i e  z mi a n i e .  Slowieńcy nie 
chcieli udaremnić otwarcia uniwersytetu wło
skiego. , Chcieli oni tylko przy sposobności za
pewnić sobie pewne korzyści kulturalne.

Po ra m  itUwaie Ki psino.
( T e l e f o n e m ) .

^Wiedeń, 7 lipca.
Wczorajszą uchwałę Koła polskiego uważają 

dzienniki za c o f a n i e  s i ę  K o ł a ,  za z m i a 
nę  p i e r w o t n e g o  s t a n o w i s k a ,  zajętego 
w pierwszej rezolucyi. (Zob. num. poranny „N. 
Reformy". Przyp. red.).

„N. Fr. Presse“ zestawia rezołucyę Koła 
z 22 czerwca, w której Koło oświadcza, że n ie  
d o p u ś c i  do  d a l s z e g o  o d r a c z a n i a  bu 
d o w y  k a n a ł ó w ,  z rezolucją wczorajszą. 
Dziennik ten wywodzi, że w Kole polskiem z a-

marszałka hr. Rumiancowa-Zadunajskiego. Ka
tarzyna zakochaną parę wysłała na wygna
nie do Moskwy, gdzie z czasem tworzyła się 
cała kolonia zdegradowanych kochanków i nie
szczęśliwych kochanie.

Działo się to w r. 1779.
Po tym smutnym wypadku pozostała na ra

zie bez wybrańca.
Drobna ta na pozór okoliczność cały dwór 

wprawiła w niepokój. Pytanie: kto zastąpi miej
sce Korsakowa, było na ustach wszystkich. A 
nie była to rzecz małej wagi: od wybrańca za
leżał często kierunek polityki, zależał spokój 
na dworze, zależało panowanie tej lub owej 
kliki. Każda przeto klika starała się podsunąć 
swego człowieka, zależnego poniekąd od siebie, 
ażeby w ten sposób utrzymać się przy władzy.

Apriel, 1886) nie zawiora wszystkich wybrań
ców.

Russkaja Starina, Mart 1894. N. Sairiajew: Ba- 
łowień Bezastija.

Prince Potemkin (vie do) feld-Marśohal an 
aervice de Russie ete. Paris, 1808. (par M-e de 
CśrenYille, publieó par L. M. P. Trauckant de La- 
verne). *

Poczet elektorów. Lwów 1845.
G. Jesipow: Patieszestwije impieratricy Jekati- 

riny II w jużuuju Rossijn w 1787 g. Kijewskaja 
Starina 1891, Apriel.

Vie de Catherine II, Imp-ce de Russie t. t  2. 
Varsowie 1798.

Rnsskij Archiw 1874 T. II. 179. Lord Malsbinry 
o Rossii w carat, Ekater. II. 1779.

s z ł a  w i d o c z n a  z m i a n a ,  gdyż Koło pol
skie mówiło wczoraj już tylko o prawach, na
bytych ustawą o budowie dróg wodnych. Jakie 
są to prawa, które Galicya nabyła ustawą z r. 
1901? Jest to budowa kanału Dunaj— Odra— 
Wisła. Z  tych praw przypada na Galicję ogó
łem 100 milionów. Ale też inne kraje, jak Dol
na Austrya 1 'Morawy, nabyły takie same pra
wa; nie można więc dopuścić, aby te prawa 
doznały mniejszej ochrony niż prawa Galicyi. 
W każdym rai>e wczorajsza uchwała Koła pol
skiego umożliwia rokowania nad rekompensa
tami w g r a n i c a c h  m o ż l i w o ś c i .  Należy 
tylko ubolewać, że Kolo polskie nie wstąpiło 
na tę drogę p r z e d  t e m,  gdyż można było 
przez to uniknąć odroczenia Izby.

„Die Zeit* wyszydza Koło polskie z powoda 
wczorajszej rezolucji w sposób nadzwyczaj a- 
rogancki. Cał?- wielka akcja kanałowa Koła 
polskiego, która przez kilka tygodni trzymała 
ministrów i parlament w wielkiem naprężeniu, 
zakończyła się bezmyślnym frazesem o naby
tych prawach, z których tylko śmiać się można. 
Rezolucja wczorajsza przypięczętowała ,.fiasco“ 
akcyi Koła polskiego, która była usiłowaniem 
w y m u s z e n i a ,  jakiego nigdy jeszcze z taką 
śmiałością nie podjęto.

Podczas gdy Kolo polskie w rezolucyi z 22 
czerwca z miną Szajloka żądało przeprowa
dzenia ustawy kanałowej, to teraz Koło pol
skie jut wcale nie komenderuje, t y l k o  p r o 
si  o l i t o ś ć ,  współczucie i o względy dla bie
dnego kraju Galicyi i o uwzględnienie jego na
bytych praw, co jest nonsensem. Galicya usta
wą kanałową żadnych praw nie nabyła.

Polityczne przewroty na pOwysple 
Iberyjskim.

Jak było do pizewidzenia, walka przeciwko 
uroszczeniom klerykalnym w Hiszpanii, walka 
o wolność ducha i sumienia, nie ogranicza się 
jedynie do areny dyplomatycznej, parlamentar
nej i prasowej, lecz schodzi również do szero
kich kół ludności, i rozgrywa się już także na 
ulicy. Rozwój walki w tym właśnie kierunku 
przyspieszyły żywipły klerykalne, które pierwsze 
odwoływać się :aAęly do rzekomej woli i uczu- j 
cia mas i grozić rządowi gromami z rąk „obra
żonego w swoich uczuciach religijnych ludu*. 
Wyrazami „ogólnego a wielkiego oburzenia 
kół ludowych" miały być liczne protesty i .a dresy 
do tronu, pod które zbioraly podpisy zakonnice 
zagrożonych klasztorów, oraz damy klerykalnoj 
arystokracyi hiszpańskiej. Te wręczyły królowi 
niedawno adres taki, pokryty rzekomo tysiąca 
mi podpisów, a równocześnie w imieniu wszyst
kich niewiast hiszpańskich zaprotestowały prze
ciwko polityce obecnego gabinetu.

Ta akcya klerykalna wywołała atoli skutek 
przez jej inieyatorów wcale nie pożądany, a 
możo i; nie przewidywany. Za ich przykładem 
poszły bowiem także kola liberalne, które również 
zaapelowały do woli szerokich kół narodu. Apel 
ten znalazł zaś wszędzie oddźwięk wprost po
tężny, nawet wśród k o b i e t  hiszpańskich, na 
które w pierwszym rzędzie liczyli agitatorzy 
klerykal ni. Aby pokazać, że arystokratki hi
szpańskie nie mają prawa przemawiać w tym 
duchu w imieniu „ogółu niewiast hiszpańskich", 
wyłożono we wszystkich miastach hiszpańskich 
do podpisu albumy, zawierające deklarację uzna
nia i poparcia dla obecnego gabinetu. Albumy 
te wypełniają się wszędzie tysiącami podpisów 
niewieścich, tak n. p. w samej tylko V a 1 e n- 
c y i  zapisało się do wyłożonego tam albumu 
liberalnego 12.000 kobiet.

Jeśli zaś przywódcy kłerykalni naprawdę się 
łudzili, że mają za sobą masy, to przykre roz

czarowanie zgotować im musiały liberalne de
monstracje nliczne, jakie odbyły się w minioną 
niedzielę we wszystkich większych miastach 
hiszpańskich. W  M a d r y c i e  n. p. wzięło w 
tej demonstracji udział kilkadziesiąt tysięcy 
Indzi. Pochód demonstracyjny zebrał się tam 
na Prado, i ruszył stamtąd z setkami sztanda
rów i emblematów pod pomnik Castelara, a 
był tak ogromny, że dwie wielkie i szerokie 
ulice, Resoletos i Castellana, pomieścić go nie 
mogły. W  tłumach tych wznoszono bezustannie 
okrzyki na cześć obecnego gabinetu, a przeciwko 
uroszczeniom klerykalnym. Była to manifcstacya 
tak. potężna, iż w obozie klerykalno-konserwa- 
tywnym nie odważono się jej przeszkadzać lub 
urządzić jakąkolwiek demoustracyę przeciwną. 
O podobnych zaś liberalnych objawach woli 
ludu donoszą także z Barcelony, Valencyi, 
Alicante, Cartageny, Valladolidu, Salamanki, 
Ovrido, Bilbao, Coruua i Ferro!.

Wobec tego rząd obecny nie ma powoda oba
wiać się rzekomych gromów z ręki ludu, jakie- 
mi grożą mu klerykali. Z mowy, jaką onegdaj 
w senacie premier Canalejas odpowiedział na 
protest jednego z arcybiskupów, przebijała się 
też wielka pewność siebie i nadzieja ostateczne
go zwycięstwa. Prezes ministrów ostrzegał 
wprost sfery klerykalne, ażeby nie przeszka
dzały zamierzonym, dla dobra Hiszpanii wprost 
koniecznym reformom, bo w takim razie refor
my te przeprowadzone będą ponad ich głowa
mi. Obecny gabinet od zamiarów swoich nie 
odstąpi.

Dowodem wielkiej odwagi i pewności siebie 
obecnego gabinetu jest także przedłożony przez 
ministra skarbu nowy projekt finansowy, który 
ma dostarczyć środków na pokrycie powsta
łego pod rządami klerykalnemi niedoboru w 
budżecie. Program ton przewiduje podniesienie 
dochodów państwa o 82 miliony pezetów i to 
z podwyższenia podatku osobisto-dochodowego, 
spadkowego i z nowego podatku, który opłacać 
mają dotychczas wolne od wszelkich danin na 
rzecz państwa, a tak bogate k l a s z t o r y .  —  
Rząd domaga się 'dalej uchwalenia nowej po
życzki w wysokości półtora m i l i a r d a  peze
tów, która ma być emitowaną w ciągu lat 
dziesięcin. *

Nie ulega wątpliwości, że koła klerykalne i 
ten projekt rządowy wyzyskiwać będą prze
ciwko jego polityce wewnętrznej, a wiadoma 
rzecz, że w dziedzinie podatkowej każda opo
zycja największe zawsze ma powodzenie. To 
też wystąpienie obecnego rządu z takim pro
gramom i to w takiej chwili jest dowodem 
wielkiej z jego strony odwagi cywilnej.

które też dzienniki wyrażają przypuszczenie, że 
obecne wybory zadecydować mogą o dalszych 
losach m o n a r c h i i  w P o r t u g a l i i .

W  P o r t u g a l i i ,  jak wiadomo, młody król 
M a n u e l  zdecydował się jednak na rozwiąza
nie kortezów i na zamianowanie nowego gabi
netu już nie z łona dotychczasowej większości, 
stronnictwa progresistów. Gabinet teD, pod 
przewodnictwem znanego polityka Toixeiry de 
Sonza, opiera się na dotychczasowej mniejszo
ści, na stronnictwie regeneradorów i, natural
nie, usiłuje teraz, przy nowych wyborach, za
pewnić partyi tej większość.

Znamiennym dla stosunków portugalskich jest 
przewrót, jaki się dokonał od czasu zamordo
wania króla Carlosa w kierunku obu tych 
głównych pariyj tamtejszych. „Progresiści” , jak 
już sama ich nazwa wskazuje, byli przedtem 
stronnictwem liberalnem, obecnie zaś zamienili 
się na grupę ultra konserwatywną i reakcyjną; 
natomiast dawniej konserwatywni „regenera- 
dosi“ mają dziś program liberalny. Lecz w obu 
nowoobrany kierunek jest nieszczery i spowo
dowany został tylko p o s t r o n n e m i  wzglę
dami. Oba też są już bardzo zdyskredytowane 
w kraju, więc łatwo być może, źe z nowych 
wyborów wyjdzie zwycięsko, to jest w znacz
niejszej sile, partya r e p u b l i k a ń s k a .  Nie-

Potiomkina, jedaego z najbardziej wpływo
wych kochanków Katarzyny II, nie było w Pe
tersburgu: on „urządzał" wówczas tak zwaną 
Noworosyę, prowincyę, która powstała w zn a 
cznej mierze z p&łanek dawnej Siczy Zaporo
skiej. Chodziło przeto o to, ażeby skorzystać 
z jego oddalenia i wszechmożny wpływ dawne
go kochanka zastąpić innym. Trudną to było 
sprawą. Człowieka można było znaleść, ale nie 
tak łatwo znalazłby się ktoś, ktoby posiadał 
zręczność i rozum Potiomkina.

Jednym z najmniej życzliwych Potiomkiaowi 
był generał Tołstoj. Carowa smutne dni samo
tności spędzała w Peterhofie. W  czasie jednej 
z jesiennych przechadzek w parku (1779) Toł
stoj zwrócił uwagę Katarzyny na pięknego ofi
cera gwardyi, który właśnie w tym czasie — 
nie bez racyi zapewne —  pełnił słnżbę w pa
łacu. Piękny błękitny mundur, srebrem naszy
wany, z ponsowemi wyłogami, bardzo mu był do 
twarzy. Carowa rzuciła okiem na oficera —  i 
odraza oceniła jego zalety.

Wybór był zrobiony. Współcześni powiadają, 
że Katarzyna już od dłuższego czasu zwróciła 
na niego uwagę i czekała na sposobność za
miany kochanków.

Był to Aleksander Łanskoj.
Rosyjscy pisarze utrzymują, że przodek jego, 

Franciszek Łaaski, był Polakiem; w XVI w. 
wj emigrował z Polski, a przez cara Fiodora 
Iwanowicza, syna Iwana Groźnego, ziemią ob
darowany został. Od owego Franciszka Łan- 
skiego miały pójść trzy gałęzie szlacheckie. 
Najmłodsza z tych gałęzi w XVII w. posiadała |

własność ziemską w gub. tulskiej, a w XVIII 
w. jednym z jej reprezentantów był Dymitr 
Artiemjewicz Łanskoj, porucznik pułków kira- 
syerskich z czasów Elżbiety Pietrowny (1748). 
Między nim a rodziną podobno wynikł jakiś 
proces, bliżej nieznany, w którym Dymitr był 
oskarżony o samowolę i znęcanie się nad krew
nymi swego przeciwnika, skutkiem czego został 
zdegradowany. W  czasie siedmioletniej wojny 
wszakże nietylko przywróconą mn była odebra
na szarża, ale w randze „brygadiera" został 
komendantem Połocka. Miał on dwóch synów i 
cztery córki. W  chwili, kiedy młodszy Aleksan
der wstąpił na pole łask i chwały, starszy już 
nie żył.

Jaką drogą i kiedy mianowicie przywędro
wał do Moskwy protoplasta rodziny Łanskich, 
dotąd tego nie wiemy. Samo nazwisko „Łan
skoj", dźwięczy trochę —  nie z polska. Zdaje 
się wszakże nie ulegać żadnej wątpliwości, że 
jest to ród polski. W  XVI wieku były ciągłe 
wędrówki z Moskwy do Polski i odwrotnie. 
Z Moskwy uciekł kniaź Kubski z pod mocnej 
ręki Iwana Groźnego i, siedząc bezpiecznie na 
Wołyniu, obwiniał swego dawnego władcę o 
dzikość i barbarzyństwo. Do Moskwy uciekali 
Glińscy, przesiadywał tam jeden z książąt 
Ostrogskich, a na „służbę" chodzili Wiśniowie- 
cki i Daszkiewicz. Spróbowawszy szczęścia za 
górami i lasami, większość wracała do Ojczy
zny, przepraszała króla i już do końca życia 
pozostawała na usługach Rzptej. Otóż z takimi 
wichrami wędrował w orszaku nie jeden szla- 
chetka, szukając szczęścia i łaski carskiej.

Głos francuski o Grunwaldzie.
Artykuł z tygodnika „L ’Opinion“ .

Za kilkanaście dni obchodami najuroczystszemu, ja
kie już dawno ni6 odbywały się, Polska cała czcić 
będzie 500 rocznicę bitwy pod Grunwaldem, którą 
historycy nasi często nazywają bitwą pod Tannan* 
bergiem. W  Krakowie, gdzie spoczywają popioły 
królów, bohaterów I wieszczów narodu, odsłonięty 
zostanie pamiątkowy pomnik, ofiarowany krajowi 
przoz Paderewskiego. Delegacje z Poznania, z By
tomia, z Warszawy, z Wilna, Kijowa i Lwowa 
zjada się tutaj, ażeby zaświadczyć ponownie wobeo 
przyszłości, . że Polska nie umarła, żo jest niepo
dzielna. Deputacye trzech milionów Polaków, wier
nych ojczyźnie, a przebywających czasowo w Arno 
ryce, przyłączą się, ażeby ponadto objawić siłę eks* 
panzyi, wzrastającą potęgę tego narodu, liczącego 
przeszło 20 milionów dasz.

Wskrześmy przedewszystkiem wielki fakt histo
ryczny, jeden z najwznioślejszych i najjaśniejszych 
w kronikach Europy. Bitwa pod Gruawaldem od
była się w i. 1410. Wedle słów naszego znako 
mitego dziejopisarza Słowiańszczyzny, Ernesta De
nisa, była to „walka dwóch ras I jakby dwóch 
światów. „Od X  aż do X III wieku Niemcy zwycię
sko posuwali się na wschód i zdawało się chwilo
wo, że Słowianom grozi nagła i zupełna zagłada; 
przez dwa wieki Polacy czekali na godzinę odwetu: 
pod ich rozkazami Białorusini, Małorosini i ocho
tnicy czescy ruszyli przeciwko Teutonom i zgnietli 
ich. Było to zwycięstwo cywiiizacyi demokratycznej 
nad feudalizmem najbardziej uciskającym. Krzyżacy 
uciekali się zawsze do najbardziej barbarzyńskich 
środków eksterminacyjnych, ażeby rozszerzyć swoją 
potęgę, wyłącznie destrukcyjną.

A oto najważniejszy szczegół: To, co będziemy 
sławić razem z Polakami, to szlachetność, to war
tość ludzkościowa, to wyższość ich cywiiizacyi. 
Prztz kilka wieków kwitnęła ona potężnie pod kró
lami wielkodusznymi i wykształconymi, którzy opie
kowali się uciśnionymi z krajów sąsiednich —  zwła
szcza żydami, prześladowanymi w Niemczech, i dy
sydentami z rozmaitych ziem. Mrspanisłorcyśiuość 
Fulski stała się jej słabością. Ciągłe walki na ko
rzyść Europy w tych pochodach na wschód prze
ciwko strasznym i nieustannym napadom hord azja 
tyckich, osłabiły ją  i sprawiły, że mogli ją. osta
tecznie podzielić Niemcy i Rosyanie, których tyle 
razy chroniła przed najstraszniejszym podbojem.

Wykazaliśmy, że każdy postęp Niemców w Pol
sce ujawniał się nazajutrz po którejkolwiek z walk, 
stoczonych przez Polaków dla obrony Prus lub 
Wiednia. Podział ich Rzeczypospolitej; wywłaszcze
nie z ziemi; proskrypeya tysiąca rodzin, rzuconych 
na mierzwę nad granicą; prześladowanie języka na 
sposób wandalów; męczeństwo dzieci w szkole prz\- 
mnsowej —  oto jak Niemcy okazują dzisiaj swoją 
wdzięczność.

Ale nawet pod temi prześladowaniami, które ka
leczą narodowość, rasę i kulturę, dziesiątkują czoło 
narodu, wycieńczają’ wszystkie warstwy, proletar.r- 
zując je —  cywilizacya polska pozostała wyższą. 
Współczesna literatura polska jest bez porównania 
wyższą od niemieckiej swojem bogactwem; siłą i 
szlachetnością natchnienia; _pełnią polotu; duchem 
idealnym, a jednak bardzo ścisłym i pozycywnyni; 
poezyą plastyczną i barwną; tonem gorącym; ży
wością ostrą i pieszczotliwą. Nie ma tn sentymen- 
talności nieokreślonej, metafizyki bladej, szopen- 
haueryzmu psendoliterackiego i nadczłowieczeństwa 
dla profesorów imperyalistycznych.

Malarstwo ucierpiało wiele z, powoda braku 
wszelkiej nauki, a przedewszystkiem * powodu za
kazu „środowiska* artystycznego dla nabycia istot
nych, a subtelnych przymiotów naszego Courbeta,

Czy Łanskoj należał do tej kategoryi? Nie
wierny z pewnością.

To tylko jest rzeczą pewną, że rodzina ta, 
była polską, a protoplastów jej nie trudno od
szukać. Nie należała ona do karmazynów, to; 
też ani Paprocki, aniNiesiecki nie zapisali jej 
na swoich kartach, a inni ledwie nazwisko wy
mienili. Znajdujemy je jednak niejednokrotnie 
zapisane w życiu polskiego społeczeństwa z pi
sownią nieco zmienioną, zarówno w języku pol
skim, jak i rosyjskim.

Zdaje się nie ulegać żadnej wątpliwości, żo 
nazwisko to —  nie w pisowni wszakże rosyj
skiej —  uformowało się już w pierwszej poło-- 
wie X V  wieku od posiadłości ziemskiej, od 
„imienia" siemskiego.tW Krakowskie® i na Ro
si _ Czerwonej spotykamy się często z nazwą 
„villa“ Łąka, Lanka, Ląnka, a dziś jeszcze 
istnieją liczne Łąki i Łączki w okolicy Rop
czyc, Starego Sącza, Radomyśla, Mielca, w pow. 
krakowskim. Zdaje się, że od tych Łąk i Łą
czek uformowało się nazwisko rodowe. Już w 
pierwszej połowie X V  wieku, staje w sądzie 
„Adwocatus de Dolina" —  w transkrycyi ła
cińskiej —  Andrzej Lanczka, zapisany w innem 
miejscu, jako Ląnczka. Prawie w tym samym 
czasie, ale także na Rusi Czerwonej, w ziemi 
sanockiej, staje w sądzie jako świadek Klemens 
Lanczki — joż z pisownią bardziej zbliżoną do 
późniejszego brzmienia. (C. d. n.)
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ńenoira lub Puvis de Cbavanue8’a, ale nie ma 
łno co zazdrościć Manzelowi łub Boecklinowi. R zoi- 
biarze polscy nie ustępują Klingerowi.

Na pciu naukowem Polska nie ma tckicli imion 
jak Koch, albo Mommsen, gdyż do tego potrzeba 
przedewszystkiem funduszów na szkoły publiczno, 
nauki w języku ojczystym, jedynie płodnym, labo- 
ratoryów i bibliotek, które jej zabrano. Ale przy
najmniej historycy i etnografowie polscy nie są 
fałszerzami, profesorowie politykami. Na ogół Po
lacy są inteligentniejsi, wykwintniejsi, więcej kul
turalni, artystyczniej usposobieni, o wiele lepiej 
wychowani niż Niemcy. Ich patryotyzm wzmacnia 
«ię ciągle i obejmuje najbardziej męskie cnoty irre- 
dentyzmu wobec pangermanizmu twardego, nadę
tego, nieubłaganego. Polacy współcześni to jeden 
s narodów najbardziej uobyczajonycb, najbogatszych 
pod względem intellektualnym w Enropie, to jedna 
z głównych sił jej odrodzenia, to potęga moralna.

Marius Ary-Leblond.

ilJztf Kółek rolniczych.
(Sprawozdanie „N. Rof.“ )

Stanisławów , 6 lipca.
Na dzisiejszem zebraniu, na którem znalazło się 

aardzo wielu posłów, odbyła się bardzo poważna dy- 
ikasya, która trwała do południa. Przemawiali pp. 
B a r a n o w s k i ,  Ma  t a k i e w i c z ,  G r a b s k i ' ,  
poseł B i e n i o w s k i .  Ostatni domagał się: 1) aby 
zarząd główny przeprowadził stndya nad utwo
rzeniem w każdym powiecie wzorowego gospodar
stwa włościańskiego i wnioski w tym kierunku 
przedłożył ogólnej następnej Kadzie; 2 ) aby pod
czas najbliższej sesyi Sejmu wniósł petycye o udzie
lenie subweucyi na tworzenie wzorowych gospo
darstw włościańskich.

Poseł W  a s u n g polemizuje z wywodami prof. 
Grabskiego.- Sprzeciwia się nagłemu traktowaniu 
zprawy o przymusowych towarzystwach rolniczych. 
Rzecz jest nieprzygotowana i należy ją odesłać do 
»ar2ądu głównego.

Delegat G r u s z e c k i  z JaBła domagał się wcią
gania kobiet do pracy w Kółkach rolniczych; nau
czycielki pracujące po wsiach należy kształcić, aby 
a nich była pomoc w Kółkach.

Poseł W a s  ud  g wygłosił następnie interesują
cy referat „ 0  wychodźtwie zarobkowem ludności 
włościańskiej “. Mówca postawił następujące rezo
lu cje : 1) Rada ogólna poleca zarządowi, aby zajął 
aię opieką nad wychodźtwem, tak zamorskiem, jak 
sezonowem i przez omawianie spraw wychodźczych 
ua zebraniach, zbieranie dat i informacyj, dał pod
stawę do stworzenia organizacji ogólno-krajowej 
wychodźców. 2) Rada ogólna poleca Kółkom rolni
czym i zarządom powiatowym, aby w interesie lu
dności wiejskiej popierały Polskie Tow. emigra
cyjne.

Vi nioski te uchwalono. Na trzeciem plenarmem 
posiedzeniu (dziś po południu) zamknięto obrady. 
Następnie odbyła się nczta w Sokole, na której 
wygłoszono liczne toasty. Z całym aplauzem uzna
no gorące zabiegi M. Jaroszyńskiego o przygoto
wanie całego zjazdu. Nie zapomniano także o darze 
Grunwaldzkim, który złożono w kwocie 340 kor.

P. O k o ł o w i c z ,  dyr. Tow. emigracyjnego, po
piera te wnioski.

Dr L e w i c k i  stawia rezolucye: 1) Rada ogólna 
uchwala starać się o konsulat amerykański we Lwo 
wie; 2) Uprasza rząd, aby w konsulatach austryac- 
kich w Stanach Zjednoczonych Ameryki północnej, 
jeśli jnż nie konsulami, to przynajmnioj urzędni
kami drugorzędnymi byli Polacy; 3) Uprasza Bię 
rząd krajowy, abyvzwrócił uwagę na pokątne agen- 
sye emigracyjne, jak Missler (Norddeutsche L lojd  
Bremeu), Falk (Hamburg-Ameryka) w gminach 
miejskich bez upoważnienia działające.

P. M a t a k l e w i c z  stwierdza na podstawie sę
dziowskiej praktyki, jak wiele cierpi ludność z bra
ku organizacyi emigracyjnej. Zarząd główny będzie 
iniał wielką zasługę, jeżeli podejmie inicyatywę w 
tym kierunku.

c z e ń  u p r a w i a n y c h  w sokolstwie. Zgłosze
nia dały pocieszający dowód, że w sokolstwie 
pracuje się poważnie i wszechstronnie. Ogólna 
suma zawodników dochodzi do 500 osób. Naj
liczniej zgłoszono się do b i e g ó w ,  s k o k ó w  i 
r z u t ó w ;  w rzutach wprowadzono rzut topor
kiem. Równie licznie zgłoszono się do zawodów 
na przyrządach mających zastosowanie praktycz
ne, jak wspinanie się po linie, przełażenie przez 
parkan i t. p., jak i do s t r z e l a n i a ,  p ł y w a 
n i a  i t. p. Nadto cały szereg drużyn zgłosił 
się cały szereg drużyn zgłosił się do zawodów 
w b i e g u  r o z s t a w n y m  i w g r a c h .  Osobni 
zawodnicy w liczbie 43 zgłosili się o uzyskanie 
ogólnego zwycięstwa;muszą oni wykonać 7 ro
dzajów ćwiczeń, nadto wykazać, że umieją strze
lać i pływać. Z tego widać, że sokolstwo grun
townie przygotowało się do występu.

Wszystkie te szczegóły odnoszą się do soko
łów polskich. Sokoli s ł o w i a ń s c y  przyjadą 
w niewielkiej liczbie, bo stanął im napizeszko- 
dzie wyjazd do Sofii na uroczystość bułgarskich 
„Junaków1*, którzy 12 lipca urządzają zlot. Przy
jadą jednak C h o r w a c i ,  C z e s i  i S ł o w i e ń -  
cy ;  Chorwaci i Czesi wezmą udział przez całe 
zastępy w ćwiczeniach osobnych. Zainteresowa
nie się zlotem urosło w ostatniej chwili ogrom
nie. Popyt na bilety dąży, łoże prawie rozsprze- 
dane. Zachodzi potizeba dobudowania dalszych. 
Tak samo lozsprzedano bardzo dużo biletów na 
trybuny. Głównie kupują bilety na trybunie 
głównej, chociaż miejsca po bocznych, zwłaszcza 
zachodnich, są bardzo dobre.

Uroczystości M M z K i e .
Kraków, 7 lipca. '

K a  u r o c z y s t o ś ć  g r u n w a l d z k ą  
w K r a k o w i e

zaczęli już zjeżdżać goście z dalszych stron 
Polski W wielu pensyonatach i mieszkaniach 
przebywa już wielu rodaków, którzy spędzają 
oddzielający nas od uroczystości czas na oglą
dania pamiątek naszego miasta. Przybyło już 
kilku rodaków z Ameryki, między innymi p. Ż. 
Kielawa, chemik z Buffalo. Za kilka dni roz- 
pocz e się tlnmny zjazd, który, jak sądzić na
leży, będzie jednym z największych, jaki Kra
ków pamięta.

Z l o t  s o k o l i .
Przewodnictwo Związku sokolego ogłasza w 

„Przewodniku gimnastycznym":
Zlot trwać będzie dni cztery. Jako dni zlo

towe uważa się dzień 15, 16, 17 i 18 lipca. 
W tych dniach wolno używać stroju sokolego; 
wyjeżdżający z Krakowa w dniu 18 lipca w no
cy mogą odbyć podróż powrotną jeszcze w stro
ju. Kto zatem przyjeżdża do Krakowa przed 15 
lipca, a wyjeżdża po 18 lipca winien mieć ze 
sobą zwykłe ubranie. Druhów prezesów uprasza 
się o dopilnowanie, aby druhowie jadący na 
zlot byli obeznani dokładnie z obowiązującemi 
regulaminami, aby każde gniazdo miało gospo
darza i aby osobiście dopilnowali, iżby wszę
dzie panował wzorowy ład, karność i punktual
ność. Przewodnictwo powierzyło główny dozór 
nad sprawami porządkowemi sekretarzowi Związ
ku druhowi Stanisławowi Biedze, nad sprawa
mi gospodarczemi zastępcy gospodarza związko
wego druhowi Fiiibertowi Czaykowskiemu, nad 
sprawami kasowemi druhowi Wiktorowi Osia- 
daczowi. Ci druhowie mają zorganizować w Kra
kowie odpowiednią pomoc.

Otrzymujemy następujący k o m u n i k a t  od 
przewodnictwa Związku sokolego:

Zgłoszenia do udziału w zlocie dały świetny 
rezultat. W  p o c h o d z i e  uroczystym weźmie 
udział do 7000 „Sokołów**, w ć w i c z e n i a c h  
w o l n y c h  z górą 4000, w ć w i c z e n i a c h  
k o b i e t  800. Związek innsi zakwaterować prze
szło 8000 osób, a przeszło 6000 osób w y ż y 
wi ć ,  czego dokona we własnym zakresie zapo- 
mocą konserw umyślnie w tym celu robionych 
pod ścisłym nadzorem lekarskim.

W dniach 14, 15 i 18 lipca odbędą się z a- 
W o d y w k i l k u n a s t u  r o d z a j a c h  ć w i -

S z c z e g ó ł o w y  p r o g r a m .
Dnia 6 lipca b. r. o godz. 12 w południe 

odbyło się pod przewodnictwem prezydenta mia
sta dra Lea posiedzenie podkomitetu obchodu 
Grunwaldzkiego, na którem uchwalono szczegó
łowy program uroczystości. Program ten będzie 
ogłoszony w tych dniach afiszami i dziennika
mi. Następnie załatwiono kwestyę festynów In
dowych, sprawę przedstawienia w teatrze ludo
wym, omawiano przyjęcie w salach starego tea
tru i na festynach ludowych w obu parkach. 
Dalej omawiano kwestyę iluminacyi miasta, 
zadecydowano odznaki dla komitetu i kwestyę 
oświetlenia kwater masowych. Ponad to dla 
zapobieżenia niebezpieczeństwu pożaru na ma
sowych kwaterach uchwalono zakaz palenia w 
kwaterach i wydano polecenie oddawania za
pałek tercyanom przy wstępie. do kwater.

P o c h ó d .
Wczoraj o godz. 5 po południu odbyło się 

posiedzenia komisy i pochodowej, na którem u- 
chwalono następujący porządek pochodu:

1) Część banderyi włościańskiej. 2) Młodzież 
gimnazyalna. 3) Straż pożarna. 4) Sokół konny. 
5) Sokół pieszy. 6) Sokolice. 7) Banderya wło- 
ścicńska (reszta). 8) Grupy etnograficzne. 9) 
Deputacye kiajowe polskie. 10) Deputacye za- 
krajowe obce. 11) Młodzież gimnazyalna. 12) 
Cechy. 13) Towarzystwa krakowskie. 14) Rady 
powiatowe. 15) Rady miejskie. 16) Wydział 
krajowy. 17) Publiczność. 18) Miejska straż 
akcyzowa.
S ł u ż b a  r a t u n k o w a  w c z a s i e  u r o c z y

s t o ś c i  g r u n w a l d z k i c h .
Jak się informujemy, słuchacze medycyny na 

krakowskim nniwesytecie, będący członkami 
krakowskiego Towarzystwa ratunkowego, zwró 
ciii się do komitetu grunwaldzkiego z zapyta
niem, czy nie należałoby zorganizować na czas 
uroczystości na szerszą skalę lekarskiej służby 
ratunkowej, celem szybkiego niesienia pomocy 
w ewentualnych wypadkach zasłabnięć, jakie 
zajść mogą podczas uroczystości.

P r ó b a  d e k o r a c y i  u l i c
na uroczystości grunwaldzkie odbywa się w 
dalszym ciągu. Ostatnio przeprowadzono próbę 
dekoracyi chorągiewkami o barwach narodo
wych w ulicy Grodzkiej.

Z ferajn.
(Od naszych korespondentów.)

Ciężkowice, 5 lipca. Dnia 3 b. m. odbył Bię u 
nas piękny obchód grunwaldzki. Ranintko hejnał 
z wieży kościelnej —  o 10 nabożeństwo. Celebro
wał ks. kanonik Michalik, patryotyczne kazanie 
wygłosił ks. Nagórzaóski. Podczas nabożeństwa 
śpiewał z akompaniamentem organa p. Jan Kapał- 
ka, uezeń prof. Marso. Po południu kilkotysięczny 
tłum ludu zaległ rynek, gdzie do zebranych prze
mówiła w pięknych słowach p. K. Bochnakówna. 
Następnie nformował się olbrzymi pochód, który 
udał się z rynku na miasto, gdzie na wspaniałoj 
skale wmurowaną została tablica pamiątkowa z gra
nitu szwedzkiogo z odpowiednim napisem. Przy od
słonięciu tablicy przemówił w podniosłych słowach 
sędzia Szulc, poczem chór mięszany odśpiewał uro
czystą kantatę pod batutą p. Bracha. Z pod skały 
udał się pochód na polanę grunwaldzką, gdzie od
był się festyn Indowy, zakończony przedstawieniem 
sztuki „Rycerze Jadwigi"; grały dzieci szkolne. 
Do miasta wracano przy świetle setek lampionów 
i pochodni. Pod skałą grunwaldzką zatrzymał się 
pochód, a gdy zajaśniały ognie bengalskie skała 
przedstawiała czarodziejski widok. Wśród śpiewów 
patryotycznych 1 dźwięków orkiestry, wrócił pochód 
do miasta, gdzie rzęsista iiuminacya zakończyła 
pamiętny dzień obchodu.

Podnieśó należy z uznaniem ofiarność Rady gmin
nej, która na cele obchodu uchwaliła 200 kor., na 
„D ar grunwaldzki** 100 kor., oraz ofiarność wszyst
kich mieszkańców, którzy pospieszyli ze składkami 
na ufundowanie tablicy pamiątkowej.

3PZ0ZÓW, 15 lipca. Dnia 26 czerwca odbyła się 
u nas uroczystość grunwaldzka. Dzięki usiłowaniom 
komitetu, zajmującego się urządzeniem obchodu, uro
czystość wypadła wprost imponDjąco, tak, że po
dobnie świetnej chwili miasto tutejsze nie pamięta. 
W  wigilię uroczystości w sobotę wieczorem ruszył 
okazały pochód ludności miejscowej, złożonej ze 
wszystkich stanów i towarzystw, przy dźwiękach 
orkiestry na cmentarz, gdzie złożono na mogile 

poległych za wolność i wiarę" wieniec, uwity ze 
zbóż i kwiatów polnych, a inspektor szkolny p. 
Lorenz, przemówił w serdecznych słowach. Naza
jutrz, t. j. w niedzielę, rozpoczęto wczesnym ran
kiem uroczystość pobudką, a o godzinie 10 wspa
niały pochód rozwinął się z ogrodu sokolego i prze
szedł miastem do kościoła. W  pochodzie widzieliś
my obywateli wsi okolicznych w narodowych stro
jach, mieszczan w czamarach, duchowieństwo, wło
ścian w sukmanach, sokołów, straże ogniowe, mło
dzież szkół ludowyoh i gimnazyalnych 1 prawie 
wszystką inteligeneyę miasta. W  kościele wygłosił 
kazanie ks. Kranpa, rektor konwiktu 0 0 . Jeznitów

Czwartek, ? Lipca 1910

ze Starej Wsi. Po sumie zebrało się w ogrodzie 
sokolim, gdzie druh Pabian omówił szczegółowo 
przebieg bitwy pod Grunwaldem i jej następstwa. 
'A ieczorem urządzono staraniem Sokoła przedsta
wienie amatorskie. Odegrano utwór sceniczny, p. t.

Zmartwychwstanie". Obecnemu autorowi urządzono

-12 w po-

owaeyę, obdarzając go kwiatami. Ponieważ prawie 
połowa pobliczności nie mogła otrzymać jnż biletów 
wstępu na przedstawienie, powtórzono jo w ponie
działek, również przy szczelnie zapełnionej sali.

Grójec, 6 lipca. Dzięki pracy i ofiarności pa- 
tryotycznych jednostek, a głównie dzięki poparciu 
tutejszej ludności, urządzony staraniem Drużyny 
Bartoszowej obchód Grunwaldzki powiódł Bię nad
spodziewanie. Rano ruszył tłum w karnym pocho
dzie do kościoła w Regnlicach, gdzie odpra
wione zostało uroczyste nabożeństwo. Po południu 
w ogrodzie dworskim odbył się festyn z ćwiczenia
mi Sokołów z okolicznych gniazd i drużyny Barto 
azowej z Krza. Wieczorem po deklamacyach dzia
twy szkolnej, odegrano wybornie „Łobzowiau" pod 
golem niebem. Scena była naturalną, gdyż sztuka 
rozgrywała się przed rzeczywistą chatą wiejską.—  
Później wśród jasnej nocy tańczono z zapałem na 
łące, pojąc się balsamicznem powietrzem.

Z ważniejszych szczegółów podnosimy przemówie
nie p. Małochy, włościanina z Regulic, pełne pro
stoty, a zarazem patryotycznego zapału. Słyszałem 
za moich młodych dni —  mówił pomiędzy inuemi 
p. Małocba —  o śpiących rycerzach i kowalu, któ- 
rsmn w pracy pomagał wilk i niedźwiedź. —  Nie 
dziwcio się, jeżeli powiem, że wilk, to Prusak, a 
niedźwiedź, to Moskal. I  jeden i drugi skutecznie 
budzą w nas patryotyzm swoją Jjarbarzyńską poli
tyką prześladowań. Należy także podnieść z uzna
niem pracę p. Cierniaka, akademika, który jest du
szą wszelkich podobnych obchodów w Grójca.

Na ostatek uwaga niezbyt miła, ale konieczna. 
Oto nie należy nadużywać bufetu, bo wywołuje to 
rozdźwięk, a nawet zgorszenie.

Gorlice, 5 lipca. W e środę 29 czerwca odbył 
się w mieście naszem staraniem komitetu powiato
wy obchód grunwaldzki. Obchodu tak wspaniałego 
miasto Gorlice jeszcze nie oglądało. Stanęli obok 
siebie wszyscy, bez różnicy, złączeni wielką naro
dową ideą; tłumy włościaństwa z sąsiednich miej 
scowości, wszystkie polBkie towarzystwa i niezliczo
ne rzesze mieszkańców, zgodnie i karnie, jak przy
stało kn uczczeniu chwili dziejowej, a powszechny 
zapał musiał wywrzeć na każdym uczestniku nieza
tarte wrażenie. a

Miasto przybrane w zieleń, flagi i nalepki ilnini- 
nacyjne; o godzinie 6 rano wyBtrzaly z moździerzy 
rozkaz trąbki pożarnej, pobudka muzyki z Nowego 
Sącza pod batutą nadinżyniera p. Jasińskiego —  
zwiastowały miasta początek święta natodowego.—  
O godzinie 7 i pót zaczęły napływać do miasta tłu
my lodu ze wsi okolicznych, banderye konne w ma
lowniczych strojach z Moszczenicy i Łużnej, powi
tane przy dźwiękach muzyki na granicy miasta z 
ramienia komitetu przez Fr, Rakuckiegó, i dość li 
czne drużyny dzieci szkolnych, O godzinie 8 1 pół 
uformowano pochód pod kierunkiem naczelnika So
koła p. J. Mijała.. Na czele postępowała banderya 
włościańska z Moszczenicy pod wodzą dra J. Dzi- 
kiewicza, straż ogniowa ochotnicza z Szalowej, ucz
niowie i uczenice szkół Indowych 1 gimnazynm, mu
zyka, miejscowa bardzo liczna drużyna sokola, dru- 
hinie, nczenice seminaryum prywatnego, dziewczęta 
wiejskie z Szalowej w strojach krakowskich, dele- 
gacya Rady powiatowej 1 miejskiej, T. S. L., Ogni
sko nauczycielskie, Czytelnia mieszczańska, Czytel
nia pers. gal. karp. Towarzystwa naftowego, wło- 
ściaństwo, straż ogniowa ochotnicza gorlicka, ban
derya włościańska z Łnżny pod wodzą pp. Dzikie- 
wicza ł Ćwiklika I nader liczna publiczność. W szy
stko szło grupami we wzorowym porządku. —  Na 
szczególną uwagę zasługiwały banderye 1 włościa
nie z Kobylanki, prowadzone przez swych księży. 
Pochód ruszył z pod gmachu Sokoła, przez ulicę 
Jagiełły, 3 Maja, Mickiewicza, Żmigrodzką i podą
żył do parku miejskiego na boisko sokole. —  Tu 
ustawił się ped namiotem, artystycznie ozdobionym, 
a wykonanym olbrzymim nakładem pracy pod kie
runkiem pp. Krysakowskiego i Żelechowskiego, pod 
którym odbyła się wspaniała śpiewana msza poło
wa, celebrowana przez miejscowego proboszcza kB. 
kan. A. Sosa, w asystencyi miejscowych księży 1 w 
obecności dziekanów ks. A. Walawendza ł St. Nie- 
pokoya. Ks. Czencz ze Lwowa wygłosił znakomite 
kazanie okolicznościowe, wzywając wszystkich do 
energii i hartn. Po odegrania i odśpiewaniu pieśni 
narodowych, ruszył pochód z powrotem w najwyż
szym porządku tą samą drogą ku miastu, a był tak 
wspaniały i licznie obesłany, że ciągnął się prze
szło kilometr. W  rynku, przy dźwiękach muzyki, 
odbyła się defilada przed reprezentantami powiatu, 
miasta i Sokoła, a w ni. Jagiełły stosowne przemó
wienie prezeBa Sokoła, dra Raiomyskiego, jako prze
wodniczącego komitetu i rozwiązanie pochodu. — 
W  czasie mszy rozdano bezpłatnie 1.600 egzem
plarzy broszury o Granwaldżie. Po południa odbył 
się festyn ludowy w parka miejskim, którego do
skonałą atrakcyę stanowiły udatne ćwiczenia zloto
we grunwaldzkie drużyny sokolej (wolne, lancą, ka
rabinami); ćwiczenia druhiń wywijadłem spotkały 
Bię ze szczególnym aplauzem, niemniej Bprawność 
przy ćwiczeniach karabinem. Zasługa to niezmordo
wanego na tom pola naczelnika p. J. Mijała. Pro
gram obchodu, opracowany i wykonany przez ko
mitet przeważnie pod egidą Sokota, w całości wy
soko nastrojony, był wspaniałą manifestacyą.

Kronika.
K r a k ó w *  7 lipca.

Oferty na dworzec kolejowy w Krakowie.
Z Wiednia donoszą nam pod datą 6 bm.: W  dniu 
wczorajszym odbyło się w dyrekcji kolei północnej 
otwarcie ofert na pierwszy okres budowy dworca 
towarowego w Krakowie. — Wpłynęło 16 ofert, a 
mianowicie 5 z Krakowa, 4 ze Lwowa, 6 z W ie
dnia, 1 ze Stanisławowa 1 1 z Przemyśla.

Najtańsza oferta ze S t a n i s ł a w o w a  wynosiła 
588.100 kor,, najdroższa z P r z e m y ś l a  na 
945.945. —  Rozstrzygnięcie ma nastąpić za dni 
15 najdalej. 5

Celem pożegnania UBtępnjącego z katedry uni
wersyteckiej prof. S t r a s z e w s k i e g o  zawiązał 
się komitet, który urządza uroczysty obchód 12 
Upca w seminaryum filozoficznem (ul. św. Anny 
L. 12) o godzinie 12 w południe. Komitet zwraca 
się do wszystkich osób, którym nie obce są zasłu
gi prof. Straszewskiego, z gorącem zaproszeniem 
do wzięcia czynnego udziału i poparcia obchodu, 
który powinien stać się publicznym aktem uznania 
I wdzięczności dla Jubilata. Wieczorem odbędzie

św. Anny L. 12, między godziną 11 
ładnie.

Teatr ludowy w parku krakowskim daje dziś 
po raz pierwszy operetkę J. Straussa, p. t. „W ie
deńska krew". Melodyjna ta operetka nie graną 
jeszcze była w Krakowie. Wytworna muzyka i 
ładne libretto robią to, że jest jeduą z najlepszych 
muzycznie 1 myślowo opracowanych sztuk lekkiego 
repertuaru. „Wiedeńska krew" daną będzie jutro, 
w sobotę i w niedzielę. W  niedzielę po południu 
„Ułani księcia Józefa" dla młodzieży. Na Rajskiej 
w niedzielę „Gwiazda Syberyi".

Z Tow arzystw a muzycznego. Dyr. Nowowiej
ski uprasza wszystkich członków orkiestry o przy
bycie na próbę dnia 8 b. m. (piątek), o godzinie 
4 po południu i dnia 11 b. m. (poniedziałek) 9 ra
no. Program: Nowe symfoniczne utwory na kon
cert 16 b. m, s

Gmach Collegium physiaum został już ukoń
czony. Obecnie odbywa się wewnętrzne nrządzenie 
gmachu. Termin oddania gmachu do użytku szkol
nego nie jest jeszcze określony.

Z Uniwersytetu. P. Zygmunt Zieleniewski, kon- 
cypient adwokacki rodem z Krakowa, otrzymał 
dziś stopień doktora praw.

tóynik egzaminu głównego w wyższej szkole 
przemysłowej, pod przewodnictwem radcy dwom 
Frankego w dniach 24— 28 czerwca b. r. jest na
stępujący: a) W szkole budowniczych: Bartz Sta
nisław (z odznaczeniem), Biasiou Jan, Jurkiewicz 
Piotr (z odznaczeniem), Lubiński Stefan, Madej Jó
zef, PłacheckI Bolesław, Poplol Stefan, Schwarz 
Aron, Stupnicki Władysław (z odznaczeniem), Tu
rek Franciszek, Zaremba Kazimierz (z odznaczeniem); 
b) Na wydziale mechaniczno-tcchniczn>m: Jasieński 
Józef, Jetel Wacław (z odznaczeniem), Orzechowski 
Bronisław, Pankowski Stanisław (z odznaczeniem), 
Papeć Józef; c) Na wydziale cbemiczno-technicznym: 
Bajda Jakób (z odznaczeniem), Cyankiewicz Józef, 
Dworzański Michał, Gross Izaak, Popiel Franciszek, 
Wolprzych Władysław (z odznaczeniem).

Rabunkowy nasad. Wczoraj pod Wawelem, 
na stolarza Andrzeja Basistę napadło jakichś dwóeh 
mężczyzn, z których jeden przytrzymał napadnięte
go za ręce, gdy tymczasem drugi wyciągnął Ba
siście z kieszeni portmonetkę z pewną kwotą pie
niężną. Jako sprawców napada aresztowała polieya 
32-letniego szewca Karola Jędrnsińskiego i 30-le- 
tniego wyrobnika Józefa Wysockiego. Aresztowa
nych odstawiono do aresztów policyjnych pod tele
grafem, gdzie prowadzone są przeciw nim docho
dzenia.

Obywatelstwo honorowe. Z Brzostka piszą 
nam: Rada miejska miasta Brzostka na posiedze
nia dnia 14 kwietnia b. r. odbytem nadała obywa
telstwa honorowe marszałkowi drowi Mikołajowi 
kr. Rejowi 1 tutejszemu staroście Włodzimierzowi 
Boguckiemu. >~ - ~

Rzeszów, 6 lipca. (Egzamin dojrzałości. —  Nie
szczęśliwy wypadek).

Egzamin dojrzałości w I. gimnazynm w Rzeszo
wie (oddział B ) odbył się w dniach od 24 czerwcą 
do 2 lipca pod przewodniotwem dra Mieczysława 
Warmskiego, dyrektora II. gimnazj um w Rzeszo
wie. Za dojrzałych zostali uznani: Arciszewski Zdzi
sław (z odzn.), Babski Teofil, Barycki Józef, Bie
niek Józef (odzn.), Broda Józef, Bryliński Maksy
milian, Chmaj Marcin (z odzn.), Chuckla Zygmant, 
Dzinrzyńskl Doman, Engel Zdzisław, Gleicher Ba
rach, J&mrozik Karol, Jaśkiewicz Tadeusz, Ka- 
landyk Jan, Korabiowskl Józef, Kwiatkowski Mie
czysław, Okoń Władysław, Ożóg Karol (z odzn.), 
Pado Wincenty, Patroś Piotr, Peszkowskl Edward, 
Pragłowskl Szymon, Reiekman Henryk (z odzn.), 
Seeliger Henryk, Seeliger Tadeusz, Szewczyk Fe
liks, Tnchmann Józef, Witek Jakób i Żrebiński 
Stanisław. ' « : r

Przed kilku dniami zdarzył się znów nieszczę
śliwy wypadek na torze kolejowym Rzeszów-Jasło, 
a to dzięki oszczędnościowej gospodarce. I tak w 
chwili, gdy włościanin z Niechobrza Kalandyk prze
jeżdżał przez drogę, gdzie tor ją  przecina, spadla 
na głowę wnuczki Kalandyka rampa i poraniła 
całą twarz oraz wjbiła jej kilka zębów. Komisja, 
która przeprowadziła na miejscu dochodzenia, orzekła, 
że winę wypadku ponosi zarząd kolejowy, ponie
waż rampa była popsutą.

’Łe> ś w i a t a .

się zebranie towarzyskie, na które lista zgłoszeń 
otwarta już jest w Kole filozoficznem U. U. J. ul. Iności prezydenta policyi i wszystkich komisa

Walka Z d ro ż y z n ą . Bojkot rzeźników, który 
z powoda podniesienia cen mięsa powstał w nie
których miastach Austrył dolnej, trwa dalej. Straj
kowy komitet pań w Krems otrzymuje ze strony 
licznych agraryuszów listy, dowodzące, że wysokie 
ceny mięBa należy przypisać chybionej polityce 
cennikowej agraryuszów, a przedewszystkiem agi- 
tacy! centrali agrarnej w Wiedniu i znanego przy
wódcy skrajuyoh agraryuszów Holienbluina. Tutaj 
musi nastąpić zmiana Btosnnków, co wyjdzie na 
korzyść włościaństwa i konsumentów. Rzeźnley w 
Krems są zaniepokojeni ofertą rzeźników w Sale- 
bnrgu, którzy ofiarowali dostawę mięsa do Krems 
o 24 halerze taniej na kilogramie, niż wynoszą 
miejscowe ceny. Rzeinicy kremscy chcą za każdą 
cenę odwieść swoich kolegów salcbnrskich od do- 
Btawy.

Związek państwowy kobiet w Wiedniu wobec 
grożącego tam podrożenia mleka, wzywa wszystkie 
kobiety do organizowania się na polu gospodar
czym. Powinny się tutaj zjednoczyć wszystkie na
rodowości —  powiada odezwa Związku —  a po
nieważ bojkot móżna uprawiać tylko przy pomocy 
środków pieniężnych, więc panie, chcące przystąpić 
do Związku, mają nadesłać sw ój-adres i 20 h. 
w markach pocztowych pod adresem: Pani Beer 
Angerer, Wiedeń 13, Veittisengasse nr 9.

Z H a i n b u r g a  pod Wiedniem douczą : Z po
wodu bojkotu mięsa, rzeźuioy tutejsi zniżyli ceny 
mięsa o 8 hal. na kilogramie. Komitet strajkowy 
zażądał jednak większej zniżki. Z kilku miast 
węgierskich donoszą również o bojkocie mięsa. -■

Z K r e m s  donoszą: Komitetowi pań ndało się 
zawrzeć umowę z pewną wielką firmą, zapewnia
jącą dostarczanie większej ilości mięsa na dłuższy 
czas, tak że p o w o d z e n i e  b o j k o t u  j e Bt  z a 
p e w n i o n e .

Z K r e m s  telegrafują dzisiaj: Dziś rozlepiono
po mieście plakaty, zawladamiająco ludność, że 
może nabywać w sklepie komiteta bojkotowego 
mięso w nieograniczonej ilości po T52 K za 1 ki
logram. >

W yp a d ek  na ćw ic z e n ia c h . Z W r o c ł a w i a  
donoszą: Na polach ćwiczeń wojskowych pod Bie
druskiem koło Poznania eksplodował wczoraj gra
nat. Jeden pułkownik i 13 żołnierzy zostało ciężko 
rannych. •sc

Oziu d ż itsu  W p o licy i b e r liń s k ie j. Japoński ten 
sposób walki ręcznej zaprowadzony zostanie obec
nie także urzędownie w policyi berlińskiej. —  
W  przeszłym tygodniu odbyły * się tam w obec-

rzy i znaczniejszego zastępu polieyantów przedsta
wienia skuteczności tego systemu, który dawał nie
miecki „champion" sportowy Rahn, najlepszy obec-1 
nie w Niemczech szermierz „dzin-dżitsu". Przed
stawienia te obejmowały wszelkie możliwe sytuacye 
i ewentualności napadów, na jakie urzędnicy kry
minalni narażani są w wykonywania swej służby 
ze strony rozajaitych opryszków, a wszystkie wy-i 
kazywały nadzwyczajną skuteczność tej metody ja-* 
pońskiej, zwłaszcza w celach obrony. Rahn w kilku 
sekundach ubezwładniał nawet kilka na raz na
pastników. Wobec tego postanowiono urządzić osobne 
kurBa dla „dżiu-dżisu" dla berlińskiej policyi kry
minalnej.

Sprawa bar.1* Ungern-Sternberga. Jak donoszą 
z Petersburga, sędzia śledczy przesłuchał przed
wczoraj po raz drugi panią Kornblum, którą br. 
Ungern-Sternberg przedstawił jako swoją żonę. 
Przesłuchanie trwało trzy gedziny 1 odnosiło się 
do zabranych z pomieszkania Ungeru-Stemberga 
tajnych sprawozdań wojskowych, tudzież do jego 
stosunków z anstryackim attachó wojskowym.' W  
Petersburga krąży wiadomość, jakoby z powodu 
toj sprawy uwięziono jeszcze dwie osoby.

Dccliody bokserów. - Z powoda znanych zapa
sów o mistrzostwo w boksowaniu pomiędzy Jeffrie- 
sem a Johnsonem w Ameryce, pojawiły się prze
różne obliczenia co do honoraryów, które obaj ci 
zapaśnicy mogli otrzymać. Obliczenia wykazują 
znaczne różnice, a najprawdopodobniejszem jest', 
następujące obliczenie: Tytułem zwyczajnych ho
noraryów otrzymali od impresarya obaj zapaśnicy 
600.000 koron, z czego 360.000 wypadło na zwy
cięzcę, a 240.000 na zwyciężonego. Dodać do tego 
należy epłaty na rzesz waleeących ze strony foto
grafów i właścicieli kinematografów, a nawet gra
mofonów. Przypuszczają, że Johnson z tego źródła' 
otrzymał półtora miliona, a Jeffries co najmniej 
pół miliona koron. Ale niektórzy udział Jeifriesa 
w tym podziale oceniają wyżej, zwracając uwagę' 
na to, że apoteoza kinematograficzna Johnsona, 
jako mnrzyna, nie może mieć tylu widzów, co apo
teoza Jeffriesa, Wiele stanów południowych oświad
czyło, że biała ludność zdemoluje kinematograf 
s Johnsonem. Zwycięski Johnson oświadczył, że co 
najmniej przez 3 lata będzie jeszcze występować, 
natomiast Jeffries ma być na przyszłość niezdolny 
do walki. — '

TymczaBem Amerykanie ciągle jeszcze mszczą 
się na Murzynach za klęskę Jeffriesa. Oto co do
nosi telegram z N o w e  go J o r k u :  Liczba zabi
tych i rannych Murzynów jest ogromna. * Zginęło 
37 Murzynów, a rannych jest kilkuset. Swoją dro
gą Murzyni są nieostrożni i nie liczą się z uspo
sobieniem białych. I  tak w Chicago urządzili bu
rzliwą demonstraoyę przed domem matki zwycię
skiego boksera Johnsona. Musiała ona wyjść nt 
balkon i wygłosić mowę do demonstrantów, którzy 
następnie obnosili ją na rękach. Krwawe rozruchy 
powstały także w Waszyngtonie i w wielu innych 
miastach.

W  Norfolk marynarze wypędzili z okrętów wo
jennych wszystkich Murzynów.

„Kopenick** W Chinach. Angielskie pisma wy
chodzące w Pekingu donoszą o fakcie, który przy
pomina znuną sprawę kapitana z Kópenickn. Na 
głowę przywódcy ckunchuzów, Hungfonga, wyznaczył 
mandaryn powiatowy nagrodę ' w kwocie 5.000 
koron. Niedawno do pałacu owego mandaryna przy
był w zielonej lektyce wyższy dygnitarz z czer
wonym guzikiem. Mandaryn powiatowy przyjął z 
wielką rewerencyą wysokiego dygnitarza, który 
zażądał rozmowy w cztery oczy. Gdy zostali sami, 
dygnitarz wyjął rewolwer i zawołał: „Jostem Hang- 
foug, wódz cbunohuzów. ~ Dawaj nagrodę wyzna
czoną na moją głowę". Mandaryn powiatowy wrę 
czył rzekomemu dygnitarzowi 50.000 koron. Wtedy 
Hnngfong zakneblował mu usta, skrępował ręce 
i nogi, a potem zamknął pokój i zabrał klucz z 
sobą. Urzędnikom oświadczył, że z powodu defraa- 
dacyi uwięził mandaryna i umieścił na drzwiach 
napis, że wolno je otworzyć po upływie 24 godzin. 
Tak się też stało i wtedy dowiedziano się prawdy.

Silib inż. Karola Edm. Skoflega z panną Heleną 
Sowińską odbędzie się w Bobotę dnia 9 b. m. o g. 
10 przed południom we Lwowie w kościele O. O 
Bernardynów.

Na koszia obchodu grunwaldzkiego w Kra
kowie nadesłali w dalszym ciągu do rąk magi
stratu krakowskiego: magistrat m. Trembowli 100 
koron i Rada powiatowa w Nisku 80 kor.

Dar Grunwaldzki. Do adm. „N. Reformy" na
desłali: O. W. otrzymane od Ł. Olszami wskiego 
za sprzedaż nut 1 kor. 17 h., dr Szczęsny Oświę
cimski 20 kor.

Na Dar narodowy 3  maja złożył p. Aleksander 
Baudrowski 49 koron, zebrane na listę Nr 00.356.

Koresp. redakcyi. X. w Krakowie: Proszę dobrze po
szukać w „N. lieformie“ , a owe informacye z Zakopa
nego znajdzie Pan od kilka już dni.

Mianowania. Minister sprawiedliwości zamianował za
rządcę więzienia sądu krajowego w Czeraiowcuch, Ka
rola Stencra, dyrektorem zakładu kary dla mężczyzn 
w Wiśnicza.

Z kulon.!arza.; We ozwu.tek 7 lipca: Cyryla i Meto
dego i Odona bb.; w piątei 8 lipca: Elżbiety kr. wd. 
i Eugeniusza; w sobotę 9 lipca; Weroiiki p. i Miko
łaja BI. - w . - . - r .—...

Wschód słońca dnia 8 lip.a o godzinie 8 min 43, 
zachód o gedzinie 7 min. 47; długość dnia godzin 16 
min 04.

Z krakowskiego o<J3er.vaioryuni. — Unia 8 lipca ter
mometr doszedł od <j- 11'6 do «(* 1U’9 U.*, — barometr 
opadał.

Unia 7 lipca o godzinie 7 rano stan barometru .324 
mm., tai-inomotra 12'1 C,; wiatr zachodni.

Z Zakopanego telefonują: Pogoda. :
Opera i operetka lwowska.

We czwartek: „Manewry jesienne".
W piątek: „Księżniczka dolarów"
W sobotę; „Lohengrin". . *
W niedzielę po poindniu: „Buron Trenk", wieczór: 

„Carmen
W poniedziałek- „Rozwódka",
We wtorek: „Nietoperz".
We środę: „Manewry jesienne".
We ozwartek: „Księżniczka dolarów".
W piątek: I. u r o c z y s t e  p r z e d s t a w i e n i e  g r u n 

w a l d z k i e  „Konrad Walleurod".
W  sobotę po południu: „Straszny dwór"; wieczór: IL 

u r o c z y s t e  p r z e d s t a w i e n i e  g r u n w a l d z k i e  
„Halka".

W niedzielę po południu: „Halka"; wieczór: III. u r o 
c z y s t e  p r z e d s t a w i e n i e  g r u n w a l d z k . e  „Kon
rad Wallenrod".

Repertuar teatru ludowego w parku 
krakowskim.

We czwartek: „Wiedeńska krew".

Śmierć
wszystkim owadom! Żądajcie przeciw molom „Antym olin", najradykalniejszy środek, o silnej woni i papier juchtowy. Pra
wdziwy proszek Xndy|sfei przeciw karakonom, szwabom, nasilniejszy ze wszystkich, za skutek ręczy się. Przeciw muchom lep. Przeciw 
pluskwom wypróbowany płyn. Przy poceniu nóg uznany jako najlepszy „Antysep tyczny". Po niskich cenach oddaję lakiery i farby V jjokostowe ba "osądzki.TajjiloJ  T  a n io ł  Polecamy krem przeęiwjńegom. wypryskom itd. Jeżeli nie będzj« «kut«czny pieniądze się zwraca- itr, Dli 18.
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(Jzwarteir. V Lipca ! h l  >. N O 'W A  łt  E ’ F  O K M  A Kr 603 ,

Opera t e s t o «  K r a M e .
(„Opowieść ukraińska", opera Mieczysława Soł

tysa.)

Istnieje n publiczności polskiej pewien zna
mienny rys, dziś coraz wyraźniejszy, niestety, 
coraz silniej wyróżniaja.cy naszą kulturę ducho
wą, a tein jest: zasadnicza niewiara, nieufność 
w rodzimą twórczość muzyczną. Powiedziano so
fcie raz na zawsze, że muzyka w polskiej kul
turze odgrywa role ostatniorzędną i że z tej 
dziedziny nie mamy co czekać jakiejś strawy 
duchowej o wiąkszem znaczeniu, że nie możemy sie 
ńią chlubić na zewnątrz. Chopinowi tylko „po
zwalamy “ być geniuszem narodu, dlatego może, 
że wykryli go i odsłonili jego fenomenalność 
obcy, że wyrósł na potęgę nie w naszych za
ściankach i zagrodach, lecz na szerokim świę
cie muzycznym. W operze udało sie jedynie 
rozdmuchać zuaczenio bujuego talentu Moniusz
ki, lecz prawdę przyznać należy, żo ogólnie ce
nimy w nim bardziej jogo najmniej osobiste 
cecby twórczości, t. j. silny aż do imitatorstwa 
wpływ włoskiej aryi z epoki przedromantycz- 
nej, a zapoznajemy wiele innych rysów twór
czych, jak n. p. nadzwyczajną zdolność charak
terystyki i siły komicznej, lub poczucie praw
dziwie narodowej rytmiki w polonezach czy 
mazurach.

Poza Moniuszką od czasu do czasu pojawia
jące sie próby stworzenia dramatu muzycznego 
nie mają nigdy trwalszego znaczenia, lecz, jak 
samotue oazy na pustyni, budzą zaledwie prze
lotne wspomnienia. Nieporozumienie jednak po
lega może na tom, że żąda sie od polskich 
kompozytorów równie silnej dramatyczności mu
zyki, jaką spotyka sie w operze włoskiej, fran
cuskiej, czy niemieckiej, tymczasem zdaje sie 
to już być jakąś charakterystyczną cechą pol
skiej duszy, że sie nam patetyczność, czy tra
giczność, to wyczekiwane napięcie wzburzonych 
nastrojów z pod strun osuwa i wraca chetnie 
do tęsknej, słowiańskiej niby płaczliwośei, do 
roztkliwienia lirycznego, do piosenki lub do 
tańca. U kompozytorów operowych polskich 
niemal wszystkich, widoczna jest niezdolność 

-jdo potęgowania tragicznych nastrojów, do zbu
dowania gmachu z konsekwentnie aż do kata
strofy dramatycznie piętrzących sie motywów.

Te właściwość w wysokiir stopniu posiada 
ostatnia premiera polska p. t. „Opowieść ukra

iń sk ie" M. Sołtysa, osnuta na poemacie Mal
czewskiego; „Marya". Już samo librett) wykro
jone bardzo niescenicznie, bez poczucia efektu 
kinkietów teatralnych nie daje utworowi temu 
praw do długiego życia na scenie, akcya i tak 
w poemacie dość „byronicznie" otajemniczona, 
w ujęci u libretta staje się dla słuchacza i w i- 
dza wprost niejasną, zostają tylko nastroje mi
łosnych gruchań i smętnej rozpaczy, jako naj
silniejsze momenty sztuki. Cały konflikt drama
tyczny pozostaje albo w opowiadaniach, albo 
pozostawiony na domysł wykształconego czytel
nika „Maryi". Ponad tą niedość zręczną fakturą 
libretta unosi się bardzo szlachetna w wyrazie, 
w opracowaniu niezwykle smaczna robota mu
zyczna. Autor, korzystając z nieprzeciętnego swe
go wykształcenia i % intuicyi artystycznej, u- 
miał znaicść dla wyrażenia nastroju tchnącego 
z całego zresztą poematu, przepojonego tęsknym, 
po ukraińsku rozpłakanym liryzmem, tyle barw, 
tyle pomysłowego cieniowania, że prawie wie 
rzyć się nie chce, jak można w tak małych sto- 
cunkowo ramach nagromadzić takie bogactwo 
pomysłów. Przepiękny miłosny duet pierwszej 
odsłony i preludynm ilustrujące grę fal wodnych 
należą stanowczo do najpiękniejszych wysiłków 
twói ciyćh polskiej sztuki ostatniej doby i dzi
wić się należy, dlaczego dla tych dwóch pereł 
poiskiej muzyki społeczeństwo muzykalne nie 
znalazło dość zainteresowania.

Faktura muzyczna Sołtysa wzorowana jest 
na nieśmiertelnych ideach Wagnera, zwłaszcza 
z epoki diugiej, guzie cała prawie plastyka 
wyrazu przeniosła się do orkiestry, do efektów 
instiuroentalnych; Głos ludzki odgrywa w „Opo
wieści" rolę pomocniczą, jest co najwyżej równo
rzędnym czynnikiem z instrumentalną paletą, 
jedynie w zespołach chóralnych (silnie zabar
wionych ludowymi maloruskimi motywami) przy
chodzi do właściwego dominującego znaczenia. 
Całość opery sprawia wrażenie niezwykle pod
niosłego a barwnego poematu symfonicznego, 
zamkniętego w ozdobne ramy sceniczne. Kto 
Ezuka silnych wrażeń dramatycznych i wprost 
silnie działających efektów' akcyi scenicznych, 
nie znajdzie tego w „Opowieści ukraińskiej", 
kto jednak może poddać -się pod urok muzyki 
czystej, praw.e absolutnej, bo mogącej się 
obejść zupełnie bez dekoracyi i ruchu postaci 
kręcących się po scenie, ten na operze Sołtysa 
dozna wzuszeń niecodziennych, podniosłych, 
poddając się pod kontemplacyjne prawie dzia
łanie muzyki symfonicznej, pozbędzie się jedno
stronnych uprzedzeń i przesądów co do nieu
dolności muzyki polskiej, ow-szem nznać musi 
jei odrębny może (i przez to tak trudny do 
ogólnej aprobaty) charakter, ale też i jej wy- 
eoko pojętą kulturę. Wykonanie było bardzo 
Btaranne pod każdym względem. Strona deko
racyjna bardzo piękna i silnie nastrój podbi
jająca i usiłowania artystów bardzo chwalebne, 
doprowadzały niekiedy do wprost wzruszających 
Wrażeń. -
^Zarówno p. Szymanowska, jak i pp. Okoński, 

Mann, Dobosz i Jcliński i cały chór, tym razem 
stanęli na wysokości zadania i starali się, każdy 
w miarę swych środkową wydobyć z tej szla
chetnej muzyki najwięcej wyrazu. Wokalnie 
zwłaszcza p. Mann budził szczere uznanie dla 
swego talentu.

Opera doznała na ogół serdecznego przyjęcia. 
P. Stermicz prowadził całą muzyczną stronę 

1 'widocznym pietyzmem i uznania godną starau-
nością. j j  \y_

Z politeohnlki. P. Jen Szczęsny Domaszewskl, 
asystent budowy kolei żelaznej, rodem z Wiednia 
i Aleksander Wincenty Antoni Praczyński, rodem 
z Przemyśla, zdali drugi egzamin państwowy na 
wydziale inżynieryi, jako bardzo uzdolnieni.

Strajk robotników kowalskich i stelmaskich 
we Lwowie zakończył się ugodą, zawartą między 
pracodawcami a robotnikami. Majstrowie zgodzili 
się na skrócenie czasu pracy o pół godziny i przy
jęli zobowiązanie poczynienia dalszych ustępstw 
w tym kierunku —  o Ile stosunki w zawodzie ko
walskim zostaną uregulowane —  a ceny za roboty 
przy pomocy cennika robót, obowiązującego wszyst
kich członków, zostaną podniesione. Co do pod
wyższenia płac robotników, uchwalono żądania te 
częściowo uwzględnić w miarę stosunku robotnika.

I B .  G a b p y e l a i k a j  K r z y s z t o f  ory 
K r a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i piaaole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

M, i

l w o w s k a .
L w ó w ,  7 łipcca.

Na walnern zgromadzeniu Towarzystwo byłych
czionaów Wzajęwnej Pomocy studentów politechni
ki we Lwowie udzielono absolutoryum komitetowi 
organizacyjnemu 1 dokonano wyboru Zarządu. W  
skład jego weszli: dr Stefan Bryła (przewodniczą
cy), Władysław Nowak (sekretarz), inż_ Bernard 
Pordes (skarbnik), Karol Freund i Kazimierz Mi
chalski. Do komisji lustracyjnej zostali wybrani 
Inż Jan Haluch Brzozowski, inż. Fierieh, inż. Sta
nkiewicz.

—  Konkurs na historyę sztuki w Polsce. Aka
demia Umiejętności w Krakowio przedłuża niniej- 
szem k o n k u r b im. C z e r w i ń s k i e g o  na na
pisanie „Historyi sztuki w Polsce". Warunki kon
kursu są następujące: 1. Historya sztuki w Polsce 
ma uwzględnić wszyBtkie ziemio dawnej Polski 
łącznie z Litwą i Rusią. 2. Powinna objąć czas 
od przyjęcia chrześcijaństwa przez Polskę aż po 
koniec stylu empire. 3. Ma być syntezą dotychcza
sowych badań na tern polu; samodzielnych rezut 
tatów się nie wymaga, są jednak pożądane. 4. Układ 
i rozmiary dzieła pozostawia się autorowi. 5. Fo
tografii ani rysunków autor nie jest obowiązany 
dołączyć do rękopisu. 6. Do konkursu dopuszczone 
mogą być praco zbiorowe, ewentualnie przez kilku 
autorów wykonane, jednakże jednolitej redakcyl. 
7) Termin konkursu upływa z dniem 31 grudnia 
1911 r. Nagroda wynosi 1000 rubli.

—  Nowe nuty: „Zwyolęzkl bój" Polonez ku
czci 500-ietniej rocznicy Grunwaldu. Napisał na 
fortepian Fr. Talski.

Kompozycya powyższa zaleca się lekką 1 zgrabną 
molodyą, rytmiką I dobrą fakturą fortepianową. Ja
ko utwór okolicznościowy, przystępny pod wzglę
dem technicznym nawet dla mniej zaawansowanych, 
polonez ten powinien doczekać się popularności. 
Pod pseudonimom kompozytora kryje się znana oso
bistość w naszym świecie prawniczym. Cena 1 kor. 
60 hal. Czysty dochód na dar Grunwaldzki.

Ignacy F r l e d m a n n :  Trzy pieśni na jeden głos 
towarzyszeniem fortepianu. Op. 25. Cena k 60 

kop, Kijów. Idzikowski.
Dzieło powyższe obejmuje pieśni: „Wiosenne ra

no", „Jak ta wilga", „Z  łąk i pól". Płynna me- 
lodya, cechująca utwory wokalne Friedmanna i w tern 
dziele wysuwa Bię jako charakterystyczna właści
wość tego kompozytora. Trudny akompaniament bę
dzie jednak przeszkodą w rozpowszechnienia tych 
pieśni.

—  Tydzień R. Straussa odbył się Monachium 
między 23 i 28 czerwca. Straussa przyjmowano 
z wielkim entuzyazmem. Wydano też specjalną 
publikację „R . Strauss-Festsckrlftu z pracami po- 
święconemi twórczości Straussa. Pochodzą one od 
znanych pisarzy muzycznych: dra R. BatkI, prof. 
dra S. Seidla, Th. ScbSfera, dra L. Schmidta i in
nych. Między niemi znajdujemy pracę dra Adolfa 
C h y b i ń s k l e g o  p. t. „Dzieła chóralne Ryszarda 
Straussa".

Zfn taMegt Popieli.
(Telegram y „N . Reform y" z dnia 7  lipca).
Lwów. Nocy dzisiejszej zmarł w Lubieniu 

Wielkim po trzechdniowej chorobie A n t o n i  
P o p i e l ,  jeden z najlepszych rzeźbiarzy pol
skich, twórca kolumny M i c k i e w i c z a  we  
L w o w i e  i pomnika Kościuszki w W a s z y n g 
t o n i e .  5

Śp. Popiel powrócił niedawno z Ameryki. Po
grzeb odbędzie się w sobotę z kaplicy Boimów.

Ś.p. Popiel był uczniem śp. prof. Marconiego, 
z którego córką się ożenił i po którym objął 
katedrę na technice lwowskiej.

Śledztwo przeciw 
i s t u d e n t o m  a k r a i ń s k l m .

(Telegramy „N. R eform y" z d. 7 llpca.) ,
Lwów. Prokuratorya przeglądnęła już a k t a  

ś l e d z t w a  wstępnego przeciw U k r a i ń c o m  
i z w r ó c i ł a  j e  r a d c y  R y b i c k i e m u  do 
dalszego śledztwa. Oskarżenie zwracać się bę
dzie w kieruuku morderstwa, częścią uslłowa- 
nego, częścią dokonanego, g w a ł t u  p u b l i 
c z n e g o ,  n a p a d u  i z ł o ś l i w e g o  u s z k o 
d z e n i a  c u d z e j  w ł a s n o ś c i .  W  więzieniu 
pozostało 22 Rusinów.

Lwow. Prokuratorya zawiadomiła dziś wszyst
kie pisma lwowskie, że szczegóły zo śledztwa 
w sprawie napadu ua uniwersytet będą k o n 
f i s k o w a n e .

zarzuca parlamentowi, ie  nic nie zrobił dla lu
dności, a nawet nie podjął walki z drożyzną.

Eraba-Aksmann.
Wiedeń. „Deutsches Yolksblatt" donosi, że 

pos. A k s m a n n ,  któremu pos. H r a b a  poczy
nił zarzuty korupcyi, w y c o f u j e  s i ę  z ż y 
c i a  p u b l i c z n e g o  i s k ł a d a  m a n d a t y .

Bobewaale bankowe.
Wiedeń. „Fremdenblatt" pisze: Minister skar

bu dr B i l i ń s k i  w niedzielę wyjeżdża do Bu
dapesztu, aby odbyć konferencyę z węg. mini
strem skarbu L n k a c s e m  w sprawie b a n k o 
we j .  Wczoraj wieczór generalny sekretarz 
Banku austro-węg. P r a n g e r, zjawił się w mi
nisterstwie skarbu i konferował z dr Bilińskim, 
również odnośnie do sprawy bankowej; nie jest 
wykluczone, że jeszcze przed feryami najwa
żniejsze sprawy będą mogły być załatwione.

Eelornsa ustawy wojskowej.
Wiedeń.- Dziś odbywają się w ministerstwie 

wojny dalsze narady w sprawie u s t a w y  w o j 
s k o w e j .  Narady te mają być dziś lub jutro 
ukończone, poczern ustawa przedłożona będzie 
obu rządom.

Wiedeń. „N. Fr. Presse" donosi, że przerwa
ne niedawno obrady nad u s t a w ą  w o j s k o 
wa, będą wznowione w ministerstwie wojny.

Om  mleszRnnUm
(Telegramy „Nowej R eform y" z dnia 7 lip ca)

Wiedeń. W  ostatnich dniach obrad parlamen
tu otrzymali członkowie komisyi drożyźnianej 
od ministra skarbu p r o p o z y e y e  k o m p r o 
m i s o w e  w sprawie ustawy o opiece mieszka
niowej, co do której rząd zajął był Rtanowisko 
wręcz opozycyjne. Jak- wiadomo, referent ko
misyi, poseł dr Adolf G r o s s ,  zaproponował, 
aby rząd przeznaczył 6 milionów kor. rocznie 
przez 10 lat na fundusz opieki mieszkaniowej. 
Minister skarbu uznał to za niemożliwe i żądał 
równoczesnego traktowania tej sprawy z refor
mą podatku budynkowego.

Obecnie minister skarbu g o d z i  s i ę  na u- 
tworzenie osobnego funduszu na opiekę mieszka
niową i odłączą tę sprawę od reformy podatku 
budynkowego.

Rząd ofiaruje jednak zamiast żądanych ro
cznie 0 milionów, wzrastającą co roku subwen- 
cyę na wspomniany fundusz. Po 10 latach fun
dusz ten miałby wynosić 25 milionów koron.

Po Gliiiii Idy M o .
(Telegramy „N. Reform y" z dnia 7 lipoa).
Wiedeń. Bar. B i en er th  wyjeżdża w tych 

dniach do Ischlu, aby zdać cesarzowi sprawę 
z sytuacyi politycznej.

Wystąpienie pos, Batiaglii i  kluba 
wsiechpoiskiego.

W i e d e n . P o s e ł B a t t a g l i a  z g ł o s i ł  w c z o 
r a j  o f i e y a l n i e  w y s t ą p i e n i e ' s w e  z 
k l u b u  n a r o d o w o - d e m o k r a t y c z n e g o .

Elaby o sytaacyi.
Wiedeń. Dziś zbierają się Kluby niemieckie, 

celem uchwalenia e n u n c y a c y j  do w y b o r 
ców.  Wczoraj ogłosiły takie enuncyacye kluby: 
socyalistyczny i włoski. Enuncyacya włoska do
maga się utworzenia uniwersytetu włoskiego w 
drodze rozporządzenia; enuncyacya socjalistów

Przybory do szycia

liMane i telpfm
(M s m o ś c i  „K ow el Reformy”

z dnte 7 lipca.
Budapeszt „Pesti Hirlap" donosi, że arcyks. 

F r a n c i s z e k  F e r d y n a n d  przybędzie w je -  
s i e n i  na dłuższy pobyt do B u d a p e s z t u ,  
aby zbliżyć się do węgierskich kół politycz
nych. „

O uniwersytet wlcsisi.
..Tryeat „Piccolo" występuje ostro przeciw 

rządowi z powodu sprawy u n i w e r s y t e t u  
w ł o s k i e g o  i zarzuca mu, że postąpił sobie 
nieszczerze wobec Włochów. Jeżeli rząd chce 
dać Włochom fakultet, to powinien złożyć tego 
dowód przez ogłoszenie odpowiedniego rozpo
rządzenia.

kidtargj handlowy z Serbią.
Budapeszt W sprawie t r a k t a t u  h a n d l o 

w e g o  z S e r b i ą  panują między A ustro-W ę
grami a Serbią p o w a ż n e  r ó ż n i c o .  Austro- 
Węgry nie chcą zgodzić się na i m p o r t  ż y 
w e g o  b y d ł a  i chcą przyznać Serbii tylko pe
wien k o n t y n g e n t  bydła bitego, a mianowicie 
35 tysięcy bydła rogatego, 120 tysięcy nieroga
cizny i 100 tysięcy owiec rocznie. Ten kontyn
gent jest dla Serbii niewystarczający.

Ogólny strajk kolejowy we FrancyL
Paryż. Rząd jest przygotowany, że z końcem 

przyszłego tygodnia lub z początkiem sierpnia 
wybuchnie o g ó l n y  s t r a j k  k o l e j o w y .  To
warzystwa kolejowe zerwały pertraktacye z syn
dykatami kolejowemi, bo należy do nich zale
dwie jedna czwarta część personalu kolejowego.

Rząd postanowił obsadzić tory kolejowe i 
sygnały wojskiem. Strajk ma potrwać 6 do 7 
dni.

Cm aastrasje rujalistów.
Paryż. Po odsłonięciu pomnika W a l  d e c k  a- 

R o u s s e a u  rojaści urządzili demonstracye i 
wznosili okrzyki: N i e c h  ż y j e  k r ó l i  P r e c z  
z Br i a n d e i n .  Aresztowano 14 osób. < .

Mecarsiwa w spawie kretezis&ie].
Konstantynopol. Jak słychać, mocarstwa zde

cydowane są wysadzić swe wojska na K r e t ę  
w najbliższych dniach, gdyby Kreteńczycy zwle
kali dalej. z otwarciem zgromadzenia narodo
wego. -W’

Z drugiej strony donoszą, ze mocarstwa chcą 
ustalić stosunki na Krecie b e z  w s p ó ł u d z i a 
łu T ur c y  i ze względu na bojkot grecki w Tur- 
cyi. —  Bojkot ten, mimo zakazu rządu, trwa 
dalej.

Berlin. „Beri. Tgblatt" donosi z Konstanty
nopola: Zdaje się, że definitywne rozwiązanie 
k w e s t y i  k r e t e ń s k i e j  zostało odroczone, 
a to za sprawą Anglii.

Ultimatum romańskie.
Bukareszt. Konflikt g r e c k o - r u i n u ń s k i  

zaostrzył się. Wiadomość, żo Grecya przyjęła 
ultimatum rumuńskie, nie sprawdziła się. Prasa 
wzywa rząd do najostrzejszych kroków. Jutro 
o godzinie 12 w południe upływa termin ostat
niego ultimatum.

Songresy w Sofii.
Petersburg. „Rjecz" donosi z S o f i i :  Wśród 

Bułgarów panuje wielkie niezadowolenie, ponie
waż kongres słowiański ma markę r e a k c y j n ą .  
Gdyby Bułgarzy byli wiedzieli, że przywódcy 
postępowi, jak Kowalewski i Milinkow, u s u n ą  
s i ę  od u d z i a ł u  w kongresie, nie byliby się 
zgodzili na odbycie tego kongresu w Sofii.

Belgrad. Przybyło tu dziś 1000 Sokołów cze

poleca po umiarkowanych cenach

skich, chorwackich i słowiańskich, jadących do 
Sofii. Miasto udekorowane.

W y k r y c ie  s p is k u ,
Berlin. „Beri.Tageblatt" donosi z K o n s t a n 

t y n o p o l a :  Policya wykryła s p i s e k ,  mający 
na celn o b a l e n i e  r z ą d ó w  m ł o d o t u r e c -  
k i c h .  W ręce policyi wpadło wiele ważnych 
dokumentów. Zarządzono wiele aresztowań.

Zajście graniczna.
Bukareszt. „Uniyersul" donosi, że na granicy 

rumuńsko-rosyjskiej żołnierz rosyjski zastrzelił 
włościanina rnmuńskiego. Rząd rumuński za 
p r o t e s t o w a ł  z tego powodu u rządu rosyj
skiego.

Omowa rosyjsko-japońska.
Londyn. „Times" ogłasza dosłowne brzmienie 

u m o w y  r o s y j s k o - j a p o ń s k i e j .  Oba pań
stwa obowiązują się utrzymać „status quo“ w 
Azyi wschodniej. Gdyby ten „status quo“ był 
zagrożony, mocarstwa obowiązują się poczynić 
wszelkie zarządzenia do utrzymania pokoju.

P o  s a m f e i a l ą o l i i  w r a e a r c u
1 i— 'T

Kraków, 7 lipca.
O nałogową kredzieź. (Z sali sądowej). Odro

czona dnia 30 czerwca rozprawa przed przysięgły
mi przeoiw Grzegorzowi Fessiisowi, oskarżonemu o 
nałogową kradzież, miała Bwój epilog dziś przed 
trybunałem przysięgłych, któremu przewodniczył r. 
Obtnłowicz. —  Obwinionego oskarżał prokurator dr 
Marowski, bronił adw. dr Szalay.

Przesłuchany, jako świadek, p. Rapacki, zeznał, 
że Fesstis skradł mu w pociągu 21 koron, przy- 
czem nożem rozpruł mu kieszeń. Zeznania poszko
dowanego Dnli, które przewodniczący odczytał, jak 
I agenta polioyjnego Oygnarowlcza, nie dorzuciły 
nowych szczegółów do sprawy.

Rozprawa trwa dalej, wyrok zapadnie po połu
dniu.

Aresztowanie handlarza .ży w y m  towarem. 
Policya aresztowała dzisiaj w Krakowie w jednym 
z domów noclegowych na Kazimierzu niejakiego 
63-letniegu Feiwla Puscha w towarzystwie młodej 
żydówki, Małki Schuldman, z którą, jak twierdził, 
wziął ślub w dniu wczorajszy m.TowarzyBzka zaś areBzto 
wanego zeznała przy przesłuchaniu, że małżeństwo 
zawarli przed kilku miesiącami, Policya przypuszcza, 
że ma w tym wypadku do czynienia z handlarzem 
żywym towarem. Aresztowany pochodzi z Kołomyi.

Włamanie. Wczoraj około g. 2 po południa do 
mieszkania inspektora miejskiej poiicyi p. Salza 
przy ul. Kościuszki, włamał się jakiś nie wyśle
dzony na razie sprawca, czy też sprawcy, którzy 
zabrali brauning, cały zapas garderoby, bielizny, 
oraz różne przedmioty należące do umeolowania 
pokoju. Rzeczy szklanne, których złodzieje nie 
mieli zamiaru zabraó ze sobą, porozbijali. >-

Z kroniki policyjnej. Policya aresztowała w 
Krakowie 20-letniego Romana Stopę za kradzież 
roweru i dywanów; 16-letniego Prachiela Glass- 
mana za kradzież zegarka jednemu z przechodniów. 
Aresztowanych odstawiono do aresztów policyjnych' 
pod telegrafem. Włościanom Kowalikom skradziono 
wczoraj w Podgórzu 270 K. Sprawcy poszukuje 
policya.

Cholera we Lwowie. Ze Lwowa telefonują nam: 
Na dworzec Podzamcze przybył dziś z P e t e r s 
b u r g a  Samnel F e d e r s t e i u ,  któiy zachorował 
wśród objawów c h o l e r y .  Przewieziono go do pa
wilonu epidemicznego.

Zawalenie się kamienicy. Z N o w e g o  S ą c z a  
telefonują nam: Dziś zawaliła się ta nowa kamie
nica. Jeden robotnik zabity, 11 odniosło ciężkie 
rany. *

Krwawy odwet bandyty. Z Lublina donoszą:
W dniu 1 b. m. zabito tu 60-letniego obywatela 
z przedmieścia Rury, Dominika Pazdzitrskiego. —  
W  chwili gdy p. P. był zajęty w ogrodzie, pod
szedł jakiś nieznany mężczyzna lat około 30, przy
witał się z nim i wszczął rozmowę o urodzajach. 
Rozmowa trwała około pół godziny, podczas której 
żona P. szykowała obiad. Kiedy obiad był już go
tów, matka posłała córeczkę, ażeby poprosiła nań 
ojca. Zbrodniarz pożegnał się i,- odchodząc, począł 
się rozglądać, a widząc, że nikogo niema w po
bliżu, zawołał: „Panie! Panie Pazdzierski!". Gdy
P. obejrzał się, w tej chwili posypały aię nań kule, 
które położyły napadniętego trupem na miejscu.

Żona, słysząc w kuchni trzask, wybiegła na po
dwórze i ujrzała męża, broczącego we krwi, oraz 
zabójcę, spiesznie uciekającego w pole. Kiedy pa
robek, dosiadłszy konia, chciał puśció się w pogoń 
za zbrodniarzem, ten zagroził mu rewolwerem i 
zmusił do zaniechania pogoni.

Ś. p. Dominik Pazdzierski osierocił żonę i 9 
dzieci. Zabity, według opinii sąsiadów, był cichym 
i spokojnym człowiekiem.

Przyczyną mordu, według zeznań sąsiadów, było 
to, że dwa lata temu zabity postrzelił jakiegoś 
złodzieja, dobierającego się do chlewów.

Ehrlich 6 06 . Z W i e d n i a  telegrafują: Dziś po 
raz pierwszy odbyły się w ambu:atoryum szpitala 
Franciszka Józefa próby ze środkiem antisyfilitycz- 
nym prof. E h r l i c h a  —  nazwanym przez niego 
„Ehrlich 606". Próby czynił piof. Zeissel w obec- 
nośoi komisyi naukowej, na pacyeutack, którzy do
browolnie się temu poddali.

Pierwszym paeyentem był 50-leini mężczyzna, 
który po kilku miesiącach leczenia wrócił do szpi
tala, jako recydywista. Pacyent uczuł z początku 
nieznaczne bóle, które wkrótce zupełnie ustały-.

Hofrichter W więzieniu. Z W i e d n i a  donoszą:
Hofrichtera odwiedziła wczorij w więzieniu siostra. 
Obecny przy rozmowie profos nie pozwolił im je
dnak ani słowom wspomnieć o procesie.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

M ic h c t l  K o n o p i ń s k i ,  

N A D E S Ł A N E .
A rty k u ły  w  ty m  d ziale a ię  p o ch o d zą  od 

re d a k c ji) .

Ciepłe kąpiele siarczano-mułowe o wysokiej 
zawartości radu.

Niezrównane wyniki lecznicze przy:

Rsum aiyim le, Dnie, Ischiai. 
M U .

Pierwszorzędne hotele, pensjonaty o przy
stępnych cenach. Nowocześnie urządzony

C i r a n d  H o t e l  H o y a l
winda osobowa do wyciągania wózków z cho
rymi i t. p. (Roczny napływ gości 14.000). 
Prospekty: Dyrekcya kąpielowa Piszczany (P0- 
styón) Węgry. Z Bogumina 5 godz. bezpośr. 
pociąg posp. 4568 4 8

KUCHIflA JARSKA „PRZYRODA”
Bysob 4 4 , Ł!a!a A- 3

wydaje śniadania, obiady, podwieczorki i kola
cje. —  Obiady złożone z 3 dań od 50 halerzy. 

4625 -

Łagodnie rozwalniający środek domowy dla wszystkich 
którzy doznają dolegllwośo! w trawieniu i innych skut
ków siedzącego trybu życia. Pydełko 2 K. Główna wy
syłka przez aptekarza A. MOLLA, c. i k. nadwornego do 

stawce, Wiedeń, I., Tnohlanben 9. 41
W aptekach na prowincyi żądać przetwórń MOLLA.

Ż n i w n e
Drowej Sławy Newestiukowej.

Dom murowany —  hygienicznie i z komfortem 
urządzony. —  Kuchnia wykwintna.

■ ~  ,  4359 6 16

Restauracya

Hotelu Pollerai
W ładysław a Mrozowskiego 

w Krakowie
zawiadamia P. T . swych gości, iż prowadzenie 
swej kuchni powierzyła znanemu kuchmistrzowi 
p. Urbanowi, byłemu długoletniemu szefowi ho

telu Bristol i Europejskiego w W arszaw ie.
Sala specyalnemi wentylaoyami eiektryczneml 

chłodzona. 4240 10 10

’ S a k o w a ?  d  „ S ^ a S a s "
pensyoitat Brzozowskich. Geny 5-8 L

4597 5 10

Aliadist u t k i  do papierosów 
bibułki do papierosów

JóseS B esala
upoważniony budowniczy, mieszka przy ulicy 

Tarłowskiej 1. 11. 4766 3 5

iftusiasii! ui. chałubińskiego „mmii
A. Rumińskiego. Dóm nowy, z komfortem urzą- 

 ̂ dzouy, Garage. Telefon.
Ceny „en pension" od 6 koron. —  Otwarcie 

1 lipca b. r. - 4525 5-5

Sr Gotdgart
fedwskat w

poszukuje koncypienta z conajmniej jednoroczną 
praktyką od 1 sierpnia b. r.

4867 1 3

W szkole muzycznej Kaisera w Wiedniu roz
poczyna się 18 lipca X II muzyczny kurs waka
cyjny, obejmujący wszelkie działy nauki, potrze
bne do zdania egzaminu państwowego. W tym 
roku szkolnym zdało ten egzamin 38 kandyda
tów ze szkoły Kaisera.

„ Earsa telefraliszas.
Wiedeń, 7 lipca, (Giełda południowa.)
.Marki l i 7 ’48. Aenta majowa 94 20. Rent* koronow 

węgierska 92 20. Akoye austr. takt. kred, 667 75. Akcya 
węg. takł. kred. 840-—. Akcya Anglobanku J l y —. Akcya 
Umonbanku 609-50. AkcyeBuni£T6roinu 542'—, Akcya Lhn- 
darbanki 493-50, Akcye kolei państwowyod 741-60. Lom
bardy 110 25. Akoye fabryki broni 0—•—. Akeye tyto
niowe 837-—. Ałuiny 740 50. Rimi-Muranyi 631-50. Ak
cye praskiego Tcw. seiitaogu 2772— . Losy tureckie 
9ó8'25. Ruble 2a3‘75. Akcye galic. Banku hipotecinege
Q i

Uipoftdltteaio: spokojne,
Berlin, 7 lipca, aoranaa,)
Akcye kredytowe ł'09-35! To w dyskontowe 185 
Usposobienie-. silne.

Giełda warszawska.
Warszawa, 7 lipca.
4-procentowa rsnta rosyjska 91-a0 rb.; 5-proo. ienta z 

1906 roku lOb'65 rb.; 4l/,-pio& listy zastawne 93*26;
5-procento’,ve wirszawskie 95-60 rb.; 4'1,-proo. listy 
miasta Warszawy 91-55 rb.; akcye łódzkie 93-45 rb.; 
akcye Banku handlowego warszawskiego 414*50 rb.; 
Cukrownie 360-— rb.; Starachowice lbl-50 rb.; Lil
pop 675-— rb.: Rudzki 600-— rb.; Zawiercie 160'— rb.; 
Żyrardów 267-— rb.; Putitów 133v5 rb.: Berlin 46'15.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 7 lipca. v
Ptzeuioa na październik 910 do 9-11; pszenica na 

kwiecień 9*30 do 9-31; żyto na październik od 6*51 do
6-62; owies na październik od 7-20 do 7-21; kaknrudza 
na lipieo 5-39 do 5-40; kaknrudza na sierpień 5-48 di 
5-49; kaknrudza na maj 5-51 do 5-52; rzepak na sier
pień 11'95 do 12-05, ...

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie silne, 
pochmuroo.

Stefan Porębski'
- Kraków
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Nowo zaprowadzone

l i i l l i i s y ©

w różnych wielkościach, jako dywaniki, 
nakrycia na sofy, na ściany, okna etc.

SpooyaSoia polecamy Kilimy antyczne.

> 30% i b k r a j®  w e  s*ęeaitej p o fe o iy  Ceny naszych kilimów są bez konkurencyi.

u p i e H u A .K Ł f p i i s r i i i o
w Rzeszowie 4852 i  4 

Doszukuje a s y s t e n t a  lub a s p ir a n t a .

L

wstąpi na praktykę li
czeń z ukończoną VI 
kl. gimn. Zgłoszenia: 

-.Przyszłość" poste rest. Bochnia. 4859 X 3
Do apte-

Powozlk
aa jednego konia lub na dwa, okazyjnie 
do sprzedania. Ul. Szlak 35 ,1 p. 4365 1 6

B a z a r  ' r a n
w Krakowie, Rynek gł, 20,

poleca

KoszyczHi MSrtw da to-
I 5 t  r f c z t y J u  ’ ’ 2939 2 0

f l u s i n f f l f  Tom. a i z e z i i l o i c t a  6i d y t o »  i j u H a n e
* Spółka zarej. z ograniczoną poręką &

W i u t i u ń ,  ¥ 1 /1 . ,  T l i e o & a l d p i s s  4 .  —  Z a s t ę p s t w o :  w  E r a k o w i l e 9 ts2- ś w a F i l i p a  2 1
Jak w innych miastach monarcliii anstryackiej, tak też i w Krakowie poczęliśmy zaprowadzać nasz system 

marek oszczędnościowych, który polega na tem, że w sklepach różnego rodzaju przy zakupuie towarów wydaje się 
bezpłatnie marki jako rabat. Marki oszczędnościowe wlepia się w książeczki, a gdy te zostaną całkowicie zalepione, 
wypłaca nasze zastępstwo przy nłicy św. Filipa Nr. 21 po 5 koron za książeczkę. s -r

Ponieważ marki w różnych sklepach zebrano do książeczki wlepione być mogą, to nadarza się temsamem dla 
każdej z Pań gospodyń sposobność do wypełnienia książeczki w krótkim czasie, a przez to do przyjścia w posiadanie 
5-ciu koron. >*-

Szanowne Panie zechcą zatem kupować w tych sklepach, które wydają nasze marki. Sklepy te uwidocznione 
są przez tabliczki. Tu wydaje się marki oszczędnościowe. * :

A a s tr . T o w a r z y s t w o  © ssezą śL  B r e iy S a  i  Sm&owSano
Spółka zarejcstr. z ogr. poręką 

4603 2 5 4 Zastępstwo: K ra b ów , lsl. św . FiiSpa 23.

P @ n i @ c m M
do firmy Z. Ślimakowski, Kraków, Linia A-B, Ma
gazyn Nowości dla Pań, potrzebny zaraz. Oferty 
nienwzględniono bez odpowiedzi. 4862 1 3

N a  T O S I
w okolicy górzystej i lesistej, poszukuje 
młoda osoba na czas od 20 lipca do 20 
sierpnia pokoju słonecznego z umeblo
waniem i utrzymaniem przy inteligentnej 
rodzinie. Zgłoszenia z podaniem warun
ków: Zarzecka, Kraków, ulica Jasna 7.

4764 i  3

i? i. u zp
w Nowym Sączu

SM!
poszukuje s i l b | e k t a  rutynowanego 
w  swym zawodzie od 15 lipca lub 1 
sierpnia. * 4860 l  3

Elegancki pokój
c przedpokojem, łazienką, umywalnią, wodocią
giem i  waterklosetem. ■ instalacyą gazową, 
przy ul. Kolejowej 2, II p., od 15 sierpnia do 
wynajęoia. Wiadomość tamże. 4850 1 2

r  Skład fortepian*'#

f l f s M m  R y ń s k  3 9 ,  A - 3 .
dom W -go Fischera — poleca

instrumenta używane po 
cenach najniższych, tak do 
wynalEia jak i sprzedaży.

4655 6 O

O b ia d y  Iso sa & iire a a cy jsie
prywatne od 80 hal. wzwyż. — Ulica Długa 21, 

II piętro. 4167 4 15

KonccsTonowany Zakład

S P R Z E D A Ż Y  I  K U P N A  
M. Teleszuickiej

w  K r a k o w i e ,  n i .  św . J a n a  1. 2 ,  I  p .
(róg Linii A-B).

Poleca: kampletne urządzenia Salonów, Jadalń 
i  Sypialń, Fortepiany, Pianina. Makaty, Obra
zy, Biurka, Antyki, Serwisy srebrne i z chińskie
go srebra. Biżuterye, Lampy, Wózki dla cho
rych i oddzielna sprzęty. 3433 18 O

Ż y w e  r a k i  ■
opłacone, wszędzie za zaliczką: 60 wiel
kich raków K 8‘50; 80 średnich raków 
K 6'50. B. Kaphan, Buczacz. 4854 i  2

i
ha rdzo ładne i wielkią, wysyłamy po 
4 K 20 h 5 kilo franko za zaliczką 
Schachner i Dikmann, eksport owo
ców w Zaleszczykach. 4853 1 5

P raw nik
3 roku, władający biegle językiem niemieckim, 
poszukuje pisarki lub innego zajęcia popołudniu. 
Zgłoszenia: H. F., Uniwersytet. 4831 2 3

W  B B Y N i C T
poleca się z komfortem urządzony

P esa s fim a t „ U r s z u la  S t d a r d a “ .

i
3967 15 15

IM I I
do sprzedania tanio. Bochnia, ulica Ka
zimierza Wielkiego L 62. 4501 7 8

M n  sposobność!
Dobrze prosperujący handel papieru i to
warów galanteryjnych, w bardzo dobrem 
i ruchliwem miejscu, do sprzedania. Ce
na 10.000 koron. Wiadomość w kance- 
laryi adwokata Dra Michała Miinza w 
Krakowie, uL Bracka 4. 4520 7 10

suknię, modną, czarną, wie
czorową, wartości 300 K za 

90 K, piura strusie kolorowe, żelazko, 
polewaczkę ogrodową. Smoleńsk 1. 22, 
drzwi 4. 4722 3 3

3  lub 2  pokoje
z kuchnią, łazienką i klozetem zaraz do 
wynajęcia. Kołłątaja 9 (Blich). 4674710

Poszukuję 4685 7 10

iM tg g  urzęduj
biegłego w korespondencji polskioj, niemieckiej 
i francuskioj. N. Katzner, Podwołoczyska.

M nndant
rutynowany, piszący i na maszynie, dla zmia
ny miejscowości szuka posady u pp. noturynsza 
lub adwokata. Zgłoszenia z podaniom warun
ków pod „Praca" poste restante Ropczyce. 

4690 4 5

potrzebny do Warszawy od 1 sierpnia 
do bardzo dobrogo krawiectwa. Wiado
mość: Marya Giermek, Kraków, Stra-
dom 1. 2. : 4695 4 4

L o v r a n a i
we w illi Jure. -  - ■ 
Kuchniawyborow. .

polecamy renomowany l a

P e n s io n  „ P o l o n i a "
. . . . . . .  widoki na morze.
• Geny przystępne. • ■ • • • •
4697 3 10

składające się z dwóch pokoi, nyży, ku
chni, jest do wynajęcia na czas obcho
du Grunwaldzkiego. Wiadomość u stróża 
ul. Lubicz 19, lub listownie D. J. 18 
poste restante K rak ów . 4734 3 3

dla młodzieńca z ukończoną conajmuiej 
4 klasą gimnazyalną lub realną, które
go rodzice lub opiekunowie mogliby 
włożyć w kwitnące przedsiębiorstwo 
fabryczne kapitału 6000— 10.000 kor. 
Bliższa wiadomość u Dra Miłkowskiego 
(księgarnia katolicka), Plac Maryacki 9, 
w Krakowie. -  ~ ■ 4706 3 3

Przez c. k. Namiestnictwo konc.

M ijfe ls ia  fetfflpw prywatnym
Wiktora Kowalskiego 

w Przemyślu - - - .Rynek 10.
poleca swe usłngi do wszelkich dyskretnych 
badań i nadzorów, dochodzeń, wyjaśnień, spra

w ozdań stanu majątkowego i wysokości posagu, 
ustsliń wątpliwych aktów i t. p. 3420 24 30

g f t m m s i )  Używaną garderobę męską, 
w»'wł* ” j v  damską i futra, płacąc naj
wyższe ceny. Proszę zawiadomić kore
spondentką S. K atzaer, Kraków, Die- 
tlowska 77. ,1125 12 12

LfM&i Koncesjonowany itm nfywanytii 
jsiziw I t o ? j

ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho
dzące landa, półkry te jedno i dwukonne kuozer- 
faotony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
arowna i t. d. Kupuje też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fischer Wiedeń, U, PratersMase 
76, Hotel Nordbahn. Tei. 20107. 63 79 0

D o  s p r z e d a n i a !
Realność dwupiętrowa z oficynami w naj 
piękniejszej części śródmieścia Krakowa 
(1. 7 przy pl. Szczepańskim). Pośredni 
ctwo wykluczone. Bliższej wiadomości 
udzieli p. W. Muller, zamieszk. ul. Wie
lopole 1. 20. * 4315 10 10

M i ó d
pszczelny patokę, '-pcowy, kuracyjny, z własnej 
pasieki, w ó-cio kilowych blaszankach za 6 K. 
i i - a s ł o  naturalne, codzień świeże, 5 kg. pa- 
rzka za 10 K. — Wysyła J ó z e f K onstanty 
E araaś, S ze p e só la lu  (Węgry). 4233 20 20

Bobra sposobność
dla urzędników, nauczycieli, se 
kretarzy gmin i t  p. do zape 
wnienia sobie dobrze płatnego 
i stałego ubocznego zajęcia. —  
Pisemne oferty z podaniem sta
nowiska pod „W a h a cy e * *  poste 
restante B r a k ó w . 4714 2 s

B i e l i z n ę  s t o ł o w ą
b i a ł ą  i  k o l o r o w ą .

(Na zamówienie z tkanemi herbami i uh ir.ccagr.^iami).

Krajowe płótna kasreaytasMe
jakoteż śląskie i irlandzkie, 3934 7 o

RęeznIki,ieIerkIimaglowhiM
poleca w ogromnym wyborze i  po cenach n a jn iż sz y ch :- .

j f t a r y a  p r a n y ? ,  f f r a |

Do aynfljecio a  KraRoale przy ulicsi B o ń lr a s M e g o :
1. Mieszkanie składające się z 9 pokoi, 2 przedpokoi, 2 pokoi dla służby, ła

zienki, śpiżarki, kuchni, pralni, z balkonem i ewent. ogródkiem —  zaraz.
2. Mieszkanie na parterze, składające się z 5 pokoi, przedpokoju, kuchni, ła- 

. zienki, pokoju dla służby i ogródka od 1 października 1S10 r. 4831 2 5
“ Oświetlenie elektryczne, kuchnie na węgle i gazowe.

Wynajmie administrator A d a m  B i l i ń s k i ,  Dom handlowy i konces. Biuro 
pośrednictwa przy kupnie i sprzedaży w Krakowie, ul. Szewska 11, Teł, 1004.

P A T E N T Y
wyjednywa wo wszystkich państwach 

inżynier 5 ,  D Z S A Ń S K I  
przez o. k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 
Wiedeń, VII., Lindengasse 2. < (Telefon 5831).

r a c o w n t s r o w f
władający biegle w słow ie 1 piśmie językiem polskim i rosyjskim  •

rozumiejący przynajmniej język niemiecki, w wieku lat 20— 24, chrześcijanin, 
wolny od wojska, jest poszukiwany. . Objgcio posady zaraz lub później. Przy 
zadowalających zdolnościach posada jest stała i daje początkową pensje od 80 
do 100 koron, przy wspaniałych warunkach lokalnych. Szczegółowe zgłoszenia, 
z dołączeniem fotografii, uprasza się nadsyłać do firmy: Jan Konrad, c. k. nad
worny dostaw ca, Briix, Czechy. >* * 4837 i  3

Do większej fabryki

z d o l n y

Warunki: OhTzbśoijanin, lat 23— 26,‘ stan woluy, zu- 
pełna biegłość w języku p i l s k i m  i nieESiie- 
c M m  w słowie i piśmie, tudzież gruntowne ogólne 
wiadomości kupieckie, stenografia, piękne pismo, 
clięć, pilność i uzdolnienie do samodzielnej pracy.

Szczegółowe zgłoszenia z fotografią i odpisami 
świadectw przyjmuje pod T . F . 2 2 4 7  fla a se ifi- 
s te in  & V o f j !e r , W ścsleai, S/l.

Dla obopólnego uproszczenia sprawy nalaży przesyłać zgłoszenia tyiko 
takie, które tym wymogom odpowiadają ściśle. 4836 1 2

P raktyk i w ap tece
poszukuje maturzysta. Zgłoszenia: Szczepański, 
Kraków, Batorego 1. 1. 4679 3 3

i i  o p c i i  t e s t i a
do wynajęcia na kilka dni duży salon 
o 2  oknach z trzema łóżkami, Plac Ma
tejki 5 ,1 p. Wiadomość: FJoryańska 57, 
w sklepie cukierniczym. 4735 3 o

Potrzebna panna
z-Kw/n.n —  Rynek, Linia A-B 45,d o  szycia , 

T piętro 4772 3 4

K upię
parceię budowlaną w Krakowie. Zgło
szenia: ul. Kilińskiego 20, II p. 4778 2 s

i  W e « i l i i
dom duży, murowany, z ogrodem trzech 
morgowym, zaraz do wynajęcia lub do 
sprzedania. Wiadomość: w Łagiewni
kach 1, 2 koło Podgórza. Nadaje się na 
zakład lub na willę. . 4785 3 5

Soltey ftator adwaZsaclsi
rutynowany, z kilkunastoletnią praktyką, poszu
kuje miejsca od 1 lipca. „Z d o ln y "  poste rest. 
Radomyśl Wielki. 4769 3 5

• W a n n a
miedziana, duża, mało używana, dla braku miej
sca do sprzedania. Wiadomość w fabryce wody 
sodowej „Sprudel" Krowoderska 44. 4745 5 5

C i C i i Y
maszynowej, najlepszego gatunku, do
starcza w dowolnych ilościach, szybko 
i punktualnie, Józef Nesselroth, Kra
ków, św. Sebastyana 8. 4717 3 5

Kapitalisty
przedsiębiorcy, poszukuje 40-letni po
ważny technik do sfinansowania epoko
wego wynalazku aeroplanu. Bliższej 
wiadomości udzieli firma A. J. Fridrich 
i Sp., tech. i clektr. przedsiębiorstwo, 
Kraków, Wiślna 8. 4705 8 3

ewien pan, zamieszkały w Wie
dniu, pragnie wydzierżawić w 
Galicyi, w pobliżu linii kolejo
wej Oświęcim-Przcmyśl, na kil

ka lat prawo polowania, któreby w cza
sie miesięcy: czerwiec, lipiec i sierpień 
um ożliw iało  corocznie -upolowanie 1 0  
do 15 kozłów (rogaczy).

Zgłoszenia z podaniem miejscowości, 
stacyi kolejowej, odległości od koloi, 
rozmiarów rewiru i stanu zwierzyny w 
nim, dalej czasu, na któryby polowanie 
mogło być wydzierżawione, i wysokości 
żądanego rocznego czynszu dzierżawne
go, przyjmujo Administracja ,.N. Re
formy" do 10 lipca pod znakiem „Po
lowanie 4743". 4719 3 3

Odo!, jak wiadomo, jest tego ro 
wodą do ust, że zupełnie pewnie 
przeciwdziała przyczynom psucia się 
zębów. Kto Gdolu stale używa, ten we
dług dzisiejszego stanu wiedzy mo
żliwie najlepiej pielęgnuje usta i zęby.

Odpisy naukowych publikacyj, z 
których każdy sam może nabrać 
tego przekonania, posyłamy na ży
czenie j uż opłacone każdemu chętnie, 
kto się tem zajmuje. ‘ '  1602 2 2*
Fabryka Odolu Bodenbach n. L .

(katolik) poszukuje posady. —  Zgłosze
nia:' „A d w efca fu ra " poste restante 
S tan isław ów . 48ii 2 3 -

Hajlepsia czekolada. Cukry deserowe
' ADAH PIASECKI

Kraków, ul. Długa 12 — ul. Floryańska 2. 
4801 (Hotel Drezdeński) 4 0
S ® “ P r o s z ę  ż ą d a ć  w s z ę d z ie .

z kapitałem do założenia lub 
“  kupna rentownego interesu 

poszukuje młody i energiczny pomocnik handlo
wy. Sprawa traktowana poważnie. Znajomość 
handlu nie wymagana. Zgłoszenia pod „Interes 
4814“  przyjmuje Administracya „N. Reformy". 

4814 2 3

M o r e le  Z a l e s z c z y k i *
przewyborne, wysyła w 5 kg. koszykach opła- 
tnie za zaliczką 4'50 K. Maimann, Zaleszczyki. 

4827 2 3

Realność w Czarnej Wsi
do.sprzedania. Wiadomość w sklepie 
Czarna Wieś 45 - 4833 2 r

w iu itffiffii
potrzebny je s t  spólnik z gotówką 2 0  
tysięcy koron. Zamówień jest na kwotę 
ICO tysięcy koron. Zgłoszenia nadesłać 
Biuro Zarządu Kamieniołomu, Kraków, 
Wielopole 13, do 5 lipca, później Strzele
cka 15, I  p. 4798 3 14

Eerbata z Brodów Od dawien dâ na z swsj Mresl l zapachu znaną prawdziwą

H e r b a t ą  r o s y j s k ą
_ zbioru majowego, poleca b a a d o l 53 100

w .  m m o w f i c z A

g3 Herbsta z Brodów!

‘ w Brodach na pogranicza ro»yjskioa»
1 funt „Familijnej" bardzo dobrej ............................... K 2’80
1 funt „Melange de Moskou" w oryg. opak,, najlopszaj 5’ — 
1 funt „Imperial" cesarskiej, w oryginalnem opakowania 7 '— 
1 funt „Okruchów,, z najlepszych herbat kwiatowych 2-40 
Kawa Ceylon palona gorącem powietrzem ‘ /i kg. 1£ 1‘ttO i 2 20 
Bulion wołyński 1 k i l o .................................................... K 6‘40

m

używane w dobrym stanie o sile 8 i 12 HP, 
4738 ’  bardzo tanio do nabycia. „
Wiadomość w magazynie sportowym „Atato"
k ra^óWj Plac ózczopań^ki 2

im. z . Stanisława Konarskiego.
Wobec ostatniego rezultatu osiągniętego w I klasie gimnazyaliio-realnej, 

O łw erzy  kollegium X X . Pijarów z dniem 1 września b. r. II k la sę  gimna- 
zyalno-realną. W pisy  do obu klas oraz do konwiktu cod z ien n ie  od godz. 9 
do U  przed południem i od 3 do 5 po południu. Egzamin wstępny 3 września. 
Liczba uczniów ograniczona

Szkoła przygotowawcza przeniesioną zostanie z początkiem roku szkoln. 
1910/11 z kollegium krakowskiego do historycznego dworu, dawniej posiadłości 
królów polskich w pobliżu Krakowa.

Uczniowie tejże szkoły oraz obu klas gimnazyalno-realuycli będą tam 
mogli rozwijać swe siły fizyczne we wspaniałym parku, w którym będą urzą
dzone wszelkiego rodzaju zafjawy sportowe, oraz nauka pływania i jazdy.

Ares: E o l le g iu m  X X .  P i ja r ó w , K r a b ó w . 4748 a 9

| P r a w d z i w e  r o s y j s k i e  o b c a s y  g u m o w d  |

j J M J K  su n ajlep si!i
^  172 37 52

Prawdziwe tylko ze

G e ne r a l ny  ko nt r ahe nt

* HERMAKN HIRSIl.WisdeA, Vll|3.

Z  D ru k arn i L iterack iej w  K ra k o w ie , u l. Jagiellońska 1 0 .

częściowo lub w całości!
K om plek s budynków murowanych I-piętrowych i parterowych, krytych cynkiem, 
na przestrzeni prawie 4 morgów tuż przy głównym gościńcu, naprzeciw zbior
nika wodociąg. Zwierzyniec (Dz. XIII.) Wielki Kraków 20 minut od Rynku.

Powyżej określone budynki nadają się na:
Zakłady lecznicze Mieszkania robotnicze
Zakłady wychowawczo * Fabryki 4647 4 o
Zakłady gospodarcze .Remizy dorożkarskie
Mieszkania prywatne Anto-garage etc. etc. etc.
Wynajem może nastąpić od połowy lipca b. r. —  Bliższej wiadomości udzieli 
p. Henryk Gumplowicz, wypożyczalnia książek, Kraków, Plac WW. Świętych 8 . 
Uwaga: W  budynkach znajdują się 3 studnie z wodą znukomitjj jakości.

Zarząd. * 
Rz%dca drukarni L. K. Górski.


